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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4:50. 
9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


półroehife zł. 
eyi Ga: 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 74. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznię 35 ct., kwartalnie 1 zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 


co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 
kwartalnie I z. 10 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


We Lwowie — Niedziela dnia 26, Sierpnia 1894. 


Rok XXXIV. 


et., 


| 


LELA 


UDOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


Chybiona recepta. 


Lwów, dnia 25. sierpnia. 

Jakkolwiek od zebrania się parla- 
mentu austryackiego dzielą nas jeszcze 
rawie dwa miesiące — przyszłe losy 
oalicyi pilnie są roztrząsane. Małe plum- 
ki w badaniach tych pod mikroskopam 
przedstawiają się olbrzymio a rysy zdają 
się być bezdennemi czeluściami. Obecnie 
wykryto, że gmach koalicyjny rozpaść 
się musi, jeśli co rychlej odrestaurowa- 
nie jego mie zostanie przedsięwzięte. Że 
strony polskiej zagrażać ma koalicji 
podniesiona kwestya gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie oraz Morskiego Oka, — 
ze strony niemieckiej liczne mieporozu- 
mienia wśród Niemców, a wśród tych 
na pierwszym planie spór co do znacze- 
nia odręcznego pisma Leona XIII, doty- 
czącego szkoły w Austry. | | 

Na wszystkie owe zatargi i dolegli- 
wości wynałazła monachijska Allgemeine 
Zeitung uniwersalne lekarstwo w postaci 
artykułu, noszącego niejakie urzędowe 
piętne. W myśl tego artykułu Niemcy 
posiadają przeważną większość w koali- 
eyi. Garstka Słowiehców i Włochów nie 
wchodzi tu wcale w rachubę, zaś z Po- 
lakami można się ułożyć. Sposób na to 
wcale nie jest trudny — zdaniem mona- 
chijskiego organu. Liberały powinni tyl- 
ko wyrzec się swego doktrynerskiego 
liberalizmu, niemieccy konserwatyści 
swych zasad zachowawczych, poczem 
obie grupy mogą się z łatwością zjedno- 
czyć na terenie narodowym. Gdy to się 
stanie, wszelkie sprawy polityczne dro- 
biazgowej natury zejdą z porządku dzien- 
nego, zaś zjednoczone stronnictwo zacho- 
wawczo-liberalne będzie mogło przystą: 
pić do załatwienia wak ważnej kwestyi, 
jaką jest sprawa językowa, której osta- 
tecznym rezultatem będzie kodyfikacya 
języka niemieckiego jako państwowego. 
Na to zgodzą się wszyscy Niemey bez 
-różniey, zań Palaków można ująć zape- 
wnieniem, że ustawa 0 państwowym ję- 
zyku niemieckim nie będzie obowiązywała. 
w Galicyi. 

Plan ten jest imponujący acz nie 
grzeszy nowością, gdyż cos podobnego 
projektował w swym programie przed 
laty dr. Steinwender. Nie ulega kwe- 
styi, że przy takiem małżeństwie mię- 
szanem liberalizmu z konserwatyźmem, 
konieczną jest obecność obu stron kon- 
traktujących. Liberały są na miejscu, 
lecz gdzież szukać niemieckich konser- 
watystów, którzy z wyjątkiem  Lienba- 
chera i Scbidera zaliczają się wszyscy 
do stronnictwa katolicko-zachowawczego ? 

Przypuściwszy jednak, że eałe cen- 
trum beż wyjątku jest niemiecko zacho- 
wawczem nie można i wówczas myśleć 
o proponowanym przez Alig. Zły. aljan- 
sie. Katoliccy zachowawcy są tak dobrze 
Niemcami jak i liberały, lecz wiedzą aż 
nadto dobrze o tem, że interosy nie- 


mieckiego żywiołu w Austryi są aż nad- 
to dobrze ze wszech stron zabezpieczone, 
Na aljansie z liberałami zarobiliby tyl- 
że popieraliby 


ko tyle, interesy tych 


Torak własnej doli 


Z kroniki podolskiej 
napisał 
Did. 

(Cing dalazy.) 

W komnacie nieład panował wielki, 
wszędzie ogarki papierosów, cygar, kor- 
ki z butelek, a wśród dymu tumanów 
kilkanaście postaci nad sążnistą kart 
kłodą schylonych — kilka mundurów, 
surduty, cenhaja i jedna czernieje su- 
tanna. Wśród innych i Bohdan. 

Sędziwy jakiś jegomość rozbił wła- 
śnie przed chwilą bank z kilkunastu ty- 
sięcy rubli złożony i, obojętnie na po- 
zór trzymając karty, wyczekiwał poni- 
terów. 

Nikt jakoś iść nie śmiał w zawody 
z szczęśliwym fortuny wybrańcem. 

Bohdanowi szczególniej nie szła dzi- 
siaj karta, Z kilku tysięcy rubli, jakie 
miał przy sobie, kilka zaledwie pozosta- 
ło stówek. Sympatyczna twarz młodzień- 
ca brzydkiej uległa zmianie i dziwnie 
odbijała od innych twarzy wytrawniej- 
szych graczy. Rozpacz z powodu prze- 
granej żądzę wygranej, wszystko to na 
niej czytałeś. 

— Panowie, trzymam, powtórzył sę- 
dziwy jegomość. 

Bohdan się zawahał, wychylił parę 
bakałów wina i wszystko postawił na 
kartę, 

— Przegrane — wyszeptał — do ju- 
tra, czy zgoda ? 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


ostatnich, pokryte hasłami narodowo- |łyczanyna, bo dowodzą, że jawne tych 


ściowemi. Do zakresu 
należy w pierwszym rzędzie państwowy 
centralizm, pozostający w nierozdziel- 
nym związku z biurokratyzmem, wypia- 
stowanym przez liberalizm. 
przeto akt poliśpeznego samo zwałtu, gdy- 
by konserwatyści, jako autonomiści do- 
pomogli centralistyczanym  zachciankom 
co do kodyfikacyi języka państwowego, 
przynoszącym korzyść jedynie liberałom. 

Myśl sojuszu przeto, próponowanego 
przez „Allg. Ztg. jest tak niedorzeczną, 
iż o jej odrznceniu przez stronnictwo 
zachowawcze nie godzi się nawet po- 
wątpiewać. i 

Niemniej niedorzeczną jest myśl ko- 
dyfikacyi języka z pomocą Polaków, 
Sądzić można było, że już samo oma- 
wianie projektu dr. Steinwendera po- 
winno było o tem wszystkich przekonać, 
Nie widzimy też dziś potrzeby przeciw- 
stawiać tej podniesionej ewentualności 
żadnych argumentów. Sama tradycya 
parlamentarna Koła polskiego jest wy- 
mowniejszą'od nich, 

Staroczeska Politik poświęcając uwa- 
gi projektowi Mtmncher Alig. Ztg. po- 
wiada słusznie, że liczyć on nie może 
na poparcie Polaków choćby z tego. wzglę- 
du, że odrębne stanowisko Galicyi byłe- 
by w każdym razie tylko warunkowe i 
ograniczone, gdyż Galicya z samego eko- 
nomieznegu względu nie mogłaby zostać 
w tym stopniu odosobnioną od reszty 
monarchii, jak sobie tego życzą niemiec- 
cy narodowcy. Oddziaływanie mowy pań- 
stwowej musiałoby mieć przeto wpływ 
swój i w Galicyi, co nie mogłoby być 
połączone z korzyścią dla Polaków. 

Co się zaś tyczy innych narodowo- 
ści, nie należących do grupy niemieckiej, 
z Czechami na czele, to nie ulega ża- 
dnej kwestyi, że nawet i słyszeć nie ze- 
chea o jakimkolwiek projekcie kodyfika- 
cyi języka państwowego, choćby w naj- 
łagodniejszej formie, 

Tak więc recepta, zaaplikowana przez 
monachijską Alig. Ztg. okazuje się zu- 
pełnie chybioną. 


Tysiąc pięćset ofiar. 


Lwów d. 25. sierpnia. 

Tysiąc pięćset ofiar — nie w Mo- 
rawskiej Ostrawie, nie w Karwinej, nie 
na Atlantyku — ale w szpaltach Ha- 
łyczanyna. Tysiąc pięćset ofiar — rzecz 
to tem straszniejsza, że wbrew wszel- 
kim prawom natury, . ofiary te wyszły 
z katastrofy cało, i „ugoszczone”, znu- 
żone przyjemnościami zdrowo do do- 
mów wróciły, — a nie pochłonęła ich 
mścicielka „russkaja" ziemia, czego 
niewątpliwie życzył im Hałyczanyn. 

Wycieczki włościan na wystawę by- 
ly i są solą w oku pismom ruskim, 
przeczą one bowiem zapewnieniom tych 
pism, że włuściaństwo galicyjskie odłą- 
cza się od inteligentnych, patryoty- 
oznych warstw narodu, a zwłaszcza 
od szłachty. Wycieczki włościan ru- 
skich oburzają 1 oburzały Diło i Ha- 


— Zgoda. 


Jeszcze parę stawek i Bohdan pozo- 


tłowało, potrzebował przedewszystkiem 
spoczynku. Kilka takich bezsennych, a 
wrażliwych nocy, obalić imoże każdego” 
Lecz jak tu o spoczynku myśleć? Uczci 
wość wprawdzie pogrzebał, przekazaną 
mu ojców krwawicę marnując, lecz ho- 
nor trzeba ratować — do dwudziestu 
czterech godzin całe dziesięć tysięcy ru- 
bli eo do grosza zapłacić powinien | Skąd 
taką sumę wydostać, jak tu myśli ze- 
brać? Wleciał do jednego, drugiego kan- 
toru, żydzi przecząco tylko kiwali gło- 
wami. Wówczas to Bohdan o panu Ju- 
noszy przypomniał — owym ojca swo- 
jego wiernym przyjacielu. 

Pan Junosza mieszkał w odległej 


tych interesów |pism, a tajne i tem zjadliwsze ich 


zwolenników agitacye przeciw wysta- 
wie nie znalazły posłuchu między lu- 
dem, że lud ten wierzy bardziej szla- 


Byłby tojchceie, staroście niż narzuconym mu 


prowodyrom narodowieckim, moskalo- 
filskim czy radykalnym. 

Nie tedy dziwnego, że jeśli każda 
mniejsza wycieczka włościańska dopro- 
wadza Diło i Hałyczanyn do rozpaczy, 
— onegdajsza stryjska wywołała u 
nich skrajne oburzenie. 

Hałyczanyn usiłuje przedewszyst- 
kiem obniżyć ważność tej istotnie im- 
ponującej, tak liczbą jak i szładem wy- 


cieczki, twierdzeniem, że nie jest ona | 


wynikiem własnej woli włościan. 
„Zwiedzanie wystawy — powiada 
on — przez włościan ruskich i pol- 
skich miałoby wagę nie małą, gdyby 
oni z własnej oohoty i własnym ko- 
sztem to czynili. Dzieje się to jednak 
inaczej, — zwidzanie to odbywa się 
pod przymusem władz rządowych i ąu- 
tonomieznych. Przywożą włościan, pła- 
cą za nich jazdę kolejową i pokrywa- 
ją wszelkie wydatki, po większej eżę- 
ści z funduszów powiatowych“. Hały- 
czanyn przeocza, że włościanin nasz 
niczego nie uczyni bez „prynuki*, bo 
nawet najzbawisnniejszej, namacalnie 
korzystnej dla siebie rzeczy. Przeocza 
daiej Hałyczanyn, że 1600 ludzi z je- 
dnej okolicy niepodobna ściągnąć 
za włosy, że oprócz przynęty musi 
być coš w tej wystawie takiego, co 
nawet niechętnego do wychylania się 
z gór swoich górniaka ruskiego do 
Lwowa na wystawę sprowadza. Wieść 
o niej musiała się rozniesć szeroko i 
rozgłośnie między ludem, i dlatego za- 
chęcany, z własnej przybywa ochoty. 
Jest to jeden z najdodatniejszych wy- 
ników moralnych i politycznych wy- 
stawy, że lud został poruszony, że w 
wystawie umysły ludu się zje- 
dnoczyły. Na drodze rozwoju ludu 
krok to olbrzymi. Zarzucić kto może, 
że krok to nagly, niespodziewany. Ależ 
w społeczeństwie naszem WSzy: 
bywa się takiemi rzutami. Nie inaczej 
działo się na polu poezyj, sztuki, — 
na polu pracy materyalnej. Tylko że 
Bogu chwała rzuty te nie przemijają 
z chwilą, ale nawskróś przenikają spo- 
łeczeństwo. I tak będzie z tem wra- 
żeniem, jakie lud z wystawy odnosi. 
Dla Hałyczanyna uderzającem jest, 
że „przywożą na wystawę przede- 
wszystkiem włościan ruskich“. Cel tego 
preferowania raskich włościan ponad 
polskieb, jasno — tłumaczy sobie Ha- 
łyczanyn. „Aranżerowie wystawy 
powiada on — chcą okazać Światu, że 
w Galicyi rajska panuje zgoda, a ser- 
decznościami chcą przywiązać do sie- 
bie włościan ruskich, wpoić w nich 
wysokie pojęcie o sile polonizmu w 
kraju i paraliżować ruskie ich uczucie. 
Na drugim planie zostali włościanie 
mazurscy, bo tych polonizować nie 
trzeba. * 
Twierdzi tak Hałyczanyn, choć wie 
doskonale, że Polakom ani przez myśl 
nie przechodzi polonizować włościan 


by było wszystko naraz zakończyć 
uczciwym być przestał, czy warto honor 
ratować?... Myśl w jednej chwili doj- 
rzała — raz jeden, raz tylko chciał spoj- 
rzeć w około, ażeby Życie pożegnać! 
Tam nowy bulwar wiosenną zielenią wa- 
bi, nawprost baszty jakieś, ruiny — 
przeszłość na... przeszłość, pomyślał Boh- 
dan — wl ewo K mieaiec z wieżycami 
swojemi, krzyżami, z Madonną ludzko- 
ści błogosławiącą... I głos jakiś powstrzy- 
mał sierotę. Wsiadł do dorożki i wieźc 
się do pana Junoszy kazał. 

Nieśmiało pociągnął za dzwonek — 
służący mu otworzył. Kiedy spojrzał do 
zawieszonego w przedpokoju zwierciadła, 
przeraził się swoim wyglądem — twarz 
zmieniona, ubranie w nieładzie. Poznał 
całą niewłaściwość prezentowania się w 
tym stanie poważnemu człowiekowi, było 
jednak zapóźno, drzwi od pracowni adwo- 


dzielnicy miasta, na Polskich folwarkach; | kata stały otworem, a w niej zebrana 
zawrócił tedy z rynku Bohdan, Nie spie-|cała rodzina — ojciec matka i dorasta- 
szno mu było, bo jakże tu stanąć przed |Jący podlotek. Bohdan zebrał siły i na- 
człowiekiem nieposzlakowanej uczciwo. | przód postąpił, lecz, kiedy chciał prze- 
ści, przed tym, który, wierny pamięci | mówić, portret p. Władysława Nowosiel- 
dawno zmarłego przyjaciela, Synowi u-|skiego, nad biórkiem adwokata zawie- 
sług niemało oddawał. Krew buchnęła | szony, tak jakoś groźno spojrzał na syna, 


młodzieńcowi do twarzy, 
namiętnościami twarz zeszpecona, zapło- 


ta niedawno |że temu słów zabrakło. 


— Panie... chciałbym z panem po 


nęła barwami wstydu. Gdy mijał most, | mówić... leez tylko z panem. 


wysoko nad Smotryeżem wzniesiony; Za- 


Państwo Junoszowie badawczo na 


czepił go któryś z przechodniów — to-|chłopca patrzyli, panienka znikła za 


warzysz zapewne niedawnej orgii. 


— Nie powiezło, Bohdan Władisła- 


wowicz. 


firanka. 


— Nie trzeba, młodzieńcze. Jeśli 
przyszedłeś spowiedź uczynić, już wszyst- 


Radby się był Bohdan pod ziemię |ko wiemy — całe miasto o tobie mówi; 
w tej chwili zapadł. Spojrzał w prze-|jeśli po ratunek przyszedłeś, przyszedłeś 
paść i myśl mu strzeliła, czy ni lepiej | daremnie. 


stał dłużnym okrągłych dziesięć tysięcy 
rubli. 
Wybiegł na ulicę, W głowie mu ko- 


Redaktor: Dr. ALE 


0 od- [SK 


KSANDER VOGEL. 


ruskich raz dlatego, że nie leży to w 
ich naturze — a powtóre, że nawet 
Hałyczanynowi wiadomem to być po- 
winho, 14 skoro rozporządzającemu 
niesmiernemi środkami rządowi rosyj- 
skięgaa nie udało się i nie uda zmo- 
skwę%6 Rusińów Podola; Wołynia i U- 
krkiny, to tem mniej Polakom spoloni- 
zować tutejszych Rusinów. 

-âle ma racyę Lałyczany, utrzymu- 
JąG, że Polacy pragną stwierdzenia tej 
zgódy, jaka istnieje niezawodnie, i że 
chda coraz więcej przywiązywać do 
siebie lud ruski. To ich obowiązek 
śwjęty i miły. I któż zresztą „przyho- 
ful" ten lud ruski, jeśli nie Polacy ? 
"Czy może prowodyry ruscy wszel- 
kiego autoramentu, którzy nawzajem, 
ku wstrętowi nawet Polaków, za łby 
a wodzą ?... Ci prowodyry, z których 
jedni Ruś negują, drudzy gotowi do 
kompromisów eo do miana ojczyzny, a 

ci wszelką ojczyznę zaprzeczają ? 
Ci prowodyry, którzy nie nie czynią, 
kńgrych całym motorem umysłowym 
nignawiść do Polaków, tem zacieklej- 
szą, Że podstawy nie mająca; którzy 
o byle tylko i dlatego jedynie około 
lądu ruskiego się uwijają, aby weń tę 
sajną wpoić nienawiść do Polaków — a 
wboić jej nie mogą? e 

< Podnosi Hałycz nyn, iż szczególne 

czenie pod względem politycznym 
miał przyjazd włościan obwodu stryj- 
skiego. Tu przywodzi za Gazetą Lwow- 
ską opis przybycia tej wycieczki do 
cerkwi św. Jerzego, na wystawę, prze- 
mowę p. Marchwickiego, odpowiedż hr. 
Karola Dzieduszyckiego, zaznaczając, 
że przedewszystkiem zaprowadzono wło- 
ścian do „Racławie* jako „krajowego 
okazu ekonomiczno - przemysłowego” .* 

dalszym ciągu odmawia Hałyczanyn 
p. Marchwickiemu prawa obywatelstwa 
piemiennego w Galicyi, zowiąc go 
„immigrantem* i spowiada się z do- 
znanego zawodu; miał bowiem p. Mar- 
cehwiekiego za „finansistę tj. za czło- 
wieka rozsądnego“, a tymczasem owa 
mowa jego „trąci polityką a nie roz- 
dkiem“. paeas mas 

Nie możemy Hałycsanynowi brać za 
złe, jeśli on jako szef stronnietwa po- 
ltycznego uważa politykę a rozsądek 
za rzeczy wręcz z sobą niezgodne. Mu- 
siał zapewne tego doświadczyć na so- 
bie. Ciekawszą rzeczą jest natomiast 
tłumaczenie Hałyczanyna politycznego 
zmączenia wycieczki włościan stryj- 
skich: „Obwód stryjski to jedyny w 
Galicyi, gdzie pod pewnym względem 
zorganizowała się ludność ruska i gdzie 
spostrzega się konsolidacyę stronnictw 
ruskich. Aby rozbić tę konsolidacyę, 
aby włościan obałamueić, odwieść ich 
od prowodyrów i odwrócić niebezpie- 
czeństwo, zagrażające polityce polskiej 
przy nadchodzących wyborach, zorga- 
nizowano tę wycieczkę, z dotychczaso- 
wych najwiekszą“. 

Tu zdawałoby się, że nawet u Ha- 
łyczanyna łączyć się może z.polityką 
rozsądek. Tyłko że owe twierdzenia je- 
go co do konsolidacyi, co do zorgani- 
zowania się są mylne. Skonusolidował 
się ks, Dawydiak z dr. Oleśnickim 


Tego było za wiele Hulaszeze życie, 
jakie wiódł ostatniemi czasy Bohdan, 
dłuższy niewczaś, silne wzruszenie przy- 
prawiły go o chorobę. Padł zemdlony 
na progu placowni. 

Dlugo walczył Bohdan z gorączką, 
lecz macierzyńskie paui Junoszowej sta- 
ranie oddaliły niebezpieczną chorobę i 
młody człowiek przychodził do zdrowia. 
Pewnego ranka, zamiast samej pani, 
wszedł pan Junosza, trzymając plik pa- 
pierów w ręku, twarz adwokata była su- 
rowo poważna. 


— Słuchaj chłopcze, nie dałem cię 
śmierci, kto wie, czym dobrze uczynił, 
lecz mniejsza o to; dług twój w termi- 
uie, przez kodeks honoru oznaczonym, 
zapłaciłem, na co wystawisz formalny 
rewers na imię mojej córki. A oto masz 
spis weksli, jakie powydawałeś różnym 
osobistościom, suma ich omal że nie 
dosięga wartości obydwóch majątków, 
wszedłem z twoimi wierzycielami w mo- 
żliwe układy, będziesz płacić dziesięć 
procent od całej pożyczonej sumy, a 
drugimi dziesięcioma umarzać dług. Przy 
dzisiejszych wysokich cenach zboża po- 
zostanie ci rocznie pięćset rubli, które 
radzę, ażebyś użył na uzupełnienie wy- 


kształcenia właściwego  ziemianinowi. 
Tutaj się nie wiele nauczysz — szukaj 
ludzi, jedź w Świat, niech ci Bóg do- 
pomaga ! 


I Bohdan pojechał. 

Ciężko było paniczowi nawykłemu 
do nieliczenia się z groszem na skro- 
mnem zaledwie poprzestać utrzymaniu, 
tem niemniej Bohdan, czując, że dobre 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we l.wowa 


Administracya Gazety Narodowej ui. Karol) 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski. 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppetik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Seballek 
Wollzeiłe 11 i J. Danneberg, 1. Wollzeile 19 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
micjsee 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjae dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct. 


zorganizował się dr. Oleśnicki z ks.|dlowe wyrobów rzemieślniczych. To są 


Dawydiakiem — i na 
Dowiodła tego właśnie ta wycieczka 
z obwodu stryjskiego. Diło donosi bo- 
wiem: „Było 90 wójtów, wielu wło- 
ca i kde ge bardzo wiele dzieci 
szkolnych z nauczycielami, Niemców 
koliste. Fez zw i > ruskich, 
niektórzy nawet w czerwonych oboj- 
czykach. Wójtów i dzieci szkolne 
ściągnięto z każdej gminy powiatu 
stryjskiego. Na czele wycieczki stanęła 
porówno z władzą polityczną autono- 
miczna. .* To przecie dowód, kto z kim 
trzyma. Takiego zastępu prostym uka- 
zem, ni „kiełbasą PSA» o której pro- 
wodyry ruscy w każdym numerze się 
rozpisują, nikt zebrać nie potrafi. | 

dy mowa o tej ruskiej konsolida- 
cyi, warto przypomnieć na zakończe- 
nie niezbyt dawną historyę wyboru 
posła do sejmu w powiecie brodzkim 
na miejsce zmarłego ks. Sirki. laty- 
czanyn przechwalał się wówczas, że 
tam organizacya moskalofilska jest tak 
pewną siebie, że nikt jej nie pokona, 
ani nawet narodowcy ruscy. I cóż się 
stało? Oto za dr. Dołżyckim głosowało 
17 włościan, których sobie specyalnie 
zjednał, a reszta głosów padła na p. 
Barwińskiego, który nie był kandyda- 
tem ani — rozumie się — moskalofi- 
lów, ani nawet narodowców, którego 
przeciwnie wszystkie trzy stronnictwa 
ruskie wyklęły. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 24. sierpnia. 
(Nowela do ustawy praemysłowej. —  Pomnoże- 
nie posad radców przy trybunale administracyj- 
nym. — Z życia Mundyego.) 

Telegram 0 ukończeniu w minister- 
stwie handlu prac nad reformą ustawy 
przemysłowej i zredagowaniu projektu 
odnośnej ustawy, muszę kilkoma wier- 
Szami jeszcze uznpełnić. Nowy projekt 
ustawy, który nieszczęśliwą ustawę prze- 
mysłową znowu ma poprawiać, zawiera 
nietylko te wszystkie ulepszenia, których 
wprowadzenia dotychczasowe doświad- 
czenie koniecznie wymagało, ale zawiera 
także postanowienie o przedkładaniu do- 
wodów uzdolnienia, — co niemile do- 
tknie cały Świat handlowy. Projekt usta- 
wy postanawia mianowicie, jak to już 
telegrafowałem na podstawie zapewnień 
Tagblattu Szepsa, że przedłożenie dowo- 
du uzdolnienia wymaganem na przyszłość 
będzie nietylko od rzemieślników i prze- 
mysłowców, ale i od kupców. Nakłada 
dalej projekt surowy kary na tych, któ- 
rzy dopuściliby się jakiegokolwiek nad- 
użycia przy uzyskiwaniu dowodów uzdol- 
nienia i określa jasno granice między 
przemysłowym rzemieślnikiem a sprze- 
dażą i handlem wyrobów  rzemieślni- 
czych. W ten sposób spodziewa się pro- 
jekt położyć raz na zawsze tamę asta- 
wicznym dotychczas sporom w kołach 
przemysłowych, które rozwojowi przemy- 
słu wcale nie pomagały. końcu regu- 


tem koniec... | najważniejsze postanowienia nowego pro- 


jektu. Wątpić jednak nie można, że pod- 
niosą się przeciwko niemu protesty, sZzcze- 
gólnie a może i jedynie przeciwko ustę- 
pom, wymagającym od kupców przedkła- 
dania dowodów uzdolnienia. Zkąd wyjdą 
pierwsze głosy protestu, na razie prze- 
sądzać nie można. Rada państwa wkrót- 
ce już mieć będzie sposobność poznać 
ten projekt w całem jego brzmieniu. Po- 
żądanemby więc było, aby fachowa kry- 
tyka przedtem jeszcze wyraziła swoje o 
niem zdanie i aby znów nie pozosta- 
wiono dopiero R:dzie państwa, jak to 
było przy ustawie o ratach, przerabiania 
całego projektu. 

Jak wiadomo komisya budżetowa na 
posiedzeniu 28. lutego br. uchwaliła re- 
zolucyę, dążącą do pomnożenia posad 
radców przy trybunale administracyjnym. 
Otóż powiększenie to, jak się dowiaduję, 
ina rzeczywiście nastąpić i to już w ro- 
ku 1895. Mówią o dwóch nowych posa- 
dach, wedle innej zaś wersyi status rad- 
ców, liczący dotychczas Il miejse po- 
większonym ma być o 8 miejsca, a po- 
trzebny ma to kredyt wstawionym ma 
być do budżeiu już na rok przyszły. No- 
wy więc status zawierać będzie 18, a 
ewentualnie 14 posad radców. Na nowe 
posady wymieniani są już nawet kandy- 
daci, a między nimi jeden z posłów do 
Rady państwa. 

Samobójstwo br. Mundy'ego sprawiło 
w całem mieście ogromną senzacyę. Mun- 
dy należał do najpopularniejszych oso- 
bistości i cieszył się ogólną sympatyą, 
szczerze zasłużoną, gdyż całe swe życie 
poświęcił działalności humanitarnej, Już 
jako młodzieniec. — dr. Jaromir baron 
Mundy urodził się 22 października 1822 
w zamku Eichhorn pod Bernem moraw- 
skiem — zyskiwał ogólne poważanie i 
miłość swoją widoczną chęcią i ciągłem 
staraniem stania się bliźnim pożytecz- 
nym. Chłopcem będąc podczas epidemii 
lub w wypadku nieszczęścia towarzyszył 
zawsze lekarzom i starał się im być po- 
mocnym. Po ukończeniu gimnazyum pra- 
gugł poświęcić się medycynie, ojciec jego 
jednak zmusił go do wstąpienia do woj- 
ska Kilka lat przebył młedy Mundy w 
wojsku i odbył w roku 1848 kampanię 
włoską. Jego zdolności lingwistyczne — 
mówił 12 językami — jego ogólne wy- 
kształcenie i piękne formy towarzyskie 
zwróciły na niego uwagę przełożonych. 
Został adjutantem i powierzano mu naj- 
delikatniejsze misye. 


Doszedłszy do 38 roku życia, wystą- 
pił Mundy z czynnej służby wojskowej i 
zapisał się na uniwersytecie w Wiirz- 
burgu jako słuchacz medycyny. Prof-so= 
rami jego pomiędzy innymi byli Virehow 
i Bamberger. Uzżyskawszy stopień doktora 
wszechmedycyuy, odbył Mundy dłuższą 
podróż naukową po Europie, przyczem 
szczególnie studyował zakłady obłąka- 
nych. Gdy w r. 1866 wybuchła wojna 
z Prusami, Mundy powrócił do Wiednia 
i zgłosił się jako lekarz wojskowy. Rze- 
czywiście też pełnił obowiązki lekarza 
w obozie pod Pardubicami. Po skończo- 


luje jeszcze projekt ogólne stosunki han- | nej wojnie rozwinął szeroką działalność 


wił sobie i to pragnienie szczere stało |krut, kużdy kapcan — nima z kogo żyć! 
się życia jego dewiza. Pod koniec pier- | Ot, niedaleko z Honorówki taki pan, taki 
wszego roku studyów, jakie przedsię- | hrabia, pieniądzów brał, nabrał moc; ży- 
wziął w jednym z krajowych zakładów dy z wekslami do jasnej hrabiny, a wuni 
agronomicznych, krucho poczynać się za- | odsyłają do plenipotenta. 


częło z kaletą nienawykłego do oszczę- 


Spieszno było Bohdanowi do pana 


dności studenta. Przymierał głodem, mie- | Junoszy,— list mało mówił, chciałby się 
siącami całemi gorącej nie widząc stra- |więcej dowiedzieć. Nie zastał jednak ad- 
wy, i już, już chwytał za pióro, ażeby |wokata w domu. 


o swojem położeniu zawiadomić pana 


Udał się Bohdan do restauracyi ho- 


Junoszę, lecz co on na to powie? Ad-|telu i tam znalazł liczne grono dawnych 
wokat był dla Bohdana wyrazem opinii | znajomych. 


ogółu, nie dziw, toć widział w nim nie- 
ma] drugiego ojca. 


Był Karolek z okolicy przybyły, a 


Nareszcie nadeszły |szpakiem przez towarzyszów przezwany, 


świeże zasoby pieniężne, nauczony do-|pan Hubert Mirski, niedaleki Kamieńca 
świadczeniem Bohdan, jak najskromniej | sąsiad, pan Słobodeeki, niedoszły teść 
życie urządził, na małem trzeba było| Bohdana i adwokat Renard. 


poprzestać ; lecz za to jakże się inaczej 


— Bohdanek! Jak Boga kocham, Boh- 


Bohdanowi przedstawiało życie. Wykła- |danek! Witamy, witamy, marnotrawny 
dy profesorów, serdeczne z kolegami ga- synu! Panie Warzyński, cielaka tłustego 
wędki i poważne dyskusye — marzenia |i o sznapsiku nie zapominać także... 


może, tysiące jednak nieznanych odkry- 
wające horyzontów... 


stawał Bohdanowi do ukończenia stu- 


— Zkąd bogi prowadzą, żeś znowu 


Rok jeszcze pozo- |do nas zawitał ? 


— E, prawdę powiedziawszy, wolał- 


dyów, kiedy wskutek następującego listu |bym panów nie witać i nie być tu w tej 


musiał wracać do Kamieńca. 
„Warunki się u nas zmieniły, zboże 


chwili. 
— No, no powoli agronomie, przyje- 


nie płaci i płacić prawdopodobnie nie|chałeś gospodarstwa nasze reformować, 
będzie. Dochód z Nowosiółki i Bohda- |spóźniłeś się brachu, jakem Słobodecki 


nówki ledwie że na opłacenie procen- 
tów starczy — nie masz się za co kształ- 
cić. Bohdanówkę sprzedać musimy. Ju- 
nosza.* 


III. 


— Dawnom jasnego pana nie wi- 
dział — witał Bohdana stojący U drzwi 
Mechel. — Dobre to były czasy, dziś nie 


imię utracił, takowe odzyskać postano- j to, panom źle, żydziom kiepsko, ten ban- 


zapóżno! Ot, pociesz się, jesteś między 
towarzyszami niedoli, wykluczywszy chy- 
ba Karolka i szanownego mecenasa. Ale 
oni duszą i ciałem uasi — pieniędzy, 
prawda, nie pożyczą, lecz i żyd dzisiaj 
pożyczać nie głupi. 


(C. d. n.) 
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jako profesor i pisarz. Wszelkie urzędy 
i godności odrzucał zawsze. 

W roku 1881 wspólnie z hr. Wilczek 
powziął Mundy plan założenia w Wie- 
dniu dobrowolnego towarzystwa ratunko- 
wego i po pokonaniu rozlicznych trudno- 
ści, w dzień po spaleniu Ringteatru w 
Wiedniu, otworzył działalność tego to- 
warzystwa. Towarzystwo to pozostanie 
najpiękniejszym pomnikiem Mundy'ego. 
Jak ono jesł pożytecznem, najlepszym 
tego dowodem, że podług jego wzoru 
tworzą się takież towarzystwa i po in- 
nych wielkich iniastach, a także i lwow- 
skie towarzystwo ratunkowe założone 
jost na wzór wiedeńskiego i to przy 0so- 
bistej interwencyi Mundy'ego, 0 czem 
Lowianie pewnie jeszeze nie zapomnieli. 

W ostatnich dwóch latach Mundy 
nie czuł się zdrowym i leczył się w za- 
kładzie hydropatycznym w Helenenthal 
pod Baden Nie jednak do ostatniej 
chwili nie wskazywało na zamącenie 
myśli Mundy'ego. Katastrofa spadła nie- 
spodzięwanie... 


KRONIKA. — 


Raptularz lwowski. 


Niedziela dnia 26 sierpnia. 


Od godziny 8. rano plae wystawy otwarty dla 
publiczności. 

O godzinie 51/, popoładniu wielka tombola 
na boisku wystawo wam. 

O godzinie 8. wieczorem przedstawienie 
uczniów szkoły Derynga w sali „Sokoła“. 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem). — Panorama polska. (Plae Halicki l. 12). 
Ateny i Stambuł (od godziny 9 rano do godz. 
9 wiecz.) — Teatr Skarbkowski: „Kościuszko pod 
Racławicami* (przedstawienie popoładniowe). — 
„Mara“, — Pajace". Początek o godzinie 8 wie- 
ezorem. — Teatr letni „Właściciel Kużaie*. Po- 
ezątek o godzinie 8. wieczorem. 

Widowiska nn wystawie „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztaki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie. | Wstęp 30 ot.) — "Wieliezka* 
Piotra Stachiewieza (Wstęp 15 et). — Akwaryum. — 
Przedstawienie Dioramy o godz. 8. wieczorein.— 
Fontanna świetlna od g. 8 wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. -— Kolej naftowa — Fonograf Ediso- 
na. — Przedstawienia murzyńskie w Salonie Pol- 
sko-Amerykańskim. (Wstęp na wystawę do go- 
dziny piątej popołudniu 50 et. Od godziny piątej 
35 ct.. Kto kupuje los wystawowy za 1 zł. ma 
na plac wystawy wstęp bezpłatny.) 

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 10 rano do 1 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 10 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołndnia od 3—5). 
Muzeum im, Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 8 z południa. — 
Nieuostająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka zamknięta — Biblioteka po- 
liteehniki otwarta codziennie od 10—1i od 4—8 
wieczorem. — Obserwatoryum na politechnice o- 
twarte codziennie od g. 12—1 iod g. 4—6 (4 wy- 
jątkiem niedzieli i czwartku. — Biblioteka Pawli- 
kowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta w środę 
i w sobotę od g. 11 — 1. — Archiwum aktów 
grodzkich, (gmach  Bernardyński), otwarte 
od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Staaropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej poreelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1 %22. IL p.) — 


Lwów dnia 25. sierpnia. 


Zapiski osobiste. P. Wiceprezydent 
Korytowski udał się wczoraj wieczorem do 
Krakowa, dla powitania tamże p. ministra 
skarbu, dra Plenera, którego również opro- 
wadzać będzie p. wiceprezydent po kopal 
niach wielickich. 

Prof. Jan Gall powrócił onegdaj do Kra- 
kowa z podróży do Norwegii, zaweżwany z 
drogi przez zarząd związku Śpiewaków do 
Lwowa, dla ułożenia programu i kierowni- 
ctwa koncertami śpiewaków, które się odbę- 
dą podezas pobytu cesarza we Lwowie. 

Minister skarbu dr. Plener udzielać 
będzie we czwartek posłuchań nie w pała- 
cu namiestnikowskim, jak to pierwotnie pla- 
nowano, lecz w gmachu dyrekcyi skarbo- 
wej. Na cześć p. micistrą i jego żony da 
p. wiceprezydent Korytowski we czwartek 
wieczorem wielki raut. 

Na telegram wysłany przez zjazd 
przemysłowców i rękodzielników we Lwo- 
wie wyrażający hołd cesarzowi, otrzymał 
prezes zjazdu p. Niemczynowski od prezy- 
dyum namiestnictwa lwowskiego pismo, wy- 
rażające z polecenia kancelaryi gabinetowej, 
podziękowanie uczestnikom zjazdu. 

Suspenzę nałożoną na ks. Stan, Stoja- 
łowskiego zniósł konsystorz lwowski i egło- 
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sił to w kurendzie z dnia 10 bm., poleca-|ałów odrodzenia — ezcili i kochali, widzia- 


jąc równocześnie proboszczom, aby odwoła-|łem jak w te) harmonii żadnym dysonan- |doniósł policyi, że wczoraj skradziono mu 
snuła czerwoną nić|z kieszeni 170 zł. i 2 kartki loteryjne. 


nie ks. Stojałowskiego odczytali z ambon|sem nie zamąconej, 
bez wszelkich dalszych osoby ks. Stojałow-| Aryadny między mitraą książęcą a sukmaną 
skiego dotyczących uwag. Odwołanie ks. St.| włościańską, jak za jej wpływem na jej 
podaliśmy już poprzednio. Przyznaje on w |skinienie niewierzący poczęli wierzyć, słabi 
niem, że ostro i gwałtownie przaciw powa- |nabierać sił, a wyzuci z uczuć podnioślej- 
dze i władzy biskupów występował, że w|szych jęli poznawać swe winy i grzechy 4 
Syllabusie propositionum zdamia duchowi|za nie pokutować, 
kościoła przeciwne ogłosił, że w Wieńcu Tak mi się wydała wówczas w swych 
polskim i Pszczółce za namiętnie przeciw Í czarach wszechpotężną, tak wielką w swem 
ludziom wyższych stanów i bogatym wystę- | posłannictwie, jakiego się dobrowolnie pod- 
pował, co mogło dać powód do przypasz-|jęła, że, acz nieznany jej bliżej, dałeki, a 
czenia, że na skrajne zdania socyalnych | przecież tak sercem bliski — pragnąłem ją 
demokratów się zgadza. W końcu w odwo-|choć raz jeden do siebie przycisnąć i złożyć 
łaniu tem oświadcza ks. Stoj., że odstępuje |na jej czole pocałunek. z 
od wydawania pism Dzwon, Wieniec i Nad ranem zbudziłem się — piękny sen 
Pszczółka — zapowiedział atoli, że będzie |zniknął bezpowrotnie i wówczas jeszcze na 
inne wydawać. pół senny, w npojeniu miłosnem, ośmieliłem 
Proba oświetlenia elektrycznego ulic|się po raz pierwszy nazwać ją po imienin; 
i placów, któremi cesarz przyjeżdżać będzie | bezwiednie wyciągając ramiona, krzyknąłem: 
we Lwowie odbyła się wczoraj wieczorem i| Wystawa. 


wypadła Świetnie. Ratusz cały skąpany w Tak na imię było mej kochance, A) 
morzu świateł przedstawiał się najwspania- | odtąd jest kochanką narodu. Szczęśliwa! 
lej, a światło było tak silne, iż można by: NEA 


ło dokładnie śledzić bieg wskazówek zega- Włościan z różnych stron kraju, $% 
ra, umieszczonego na wieży. rzy w niedzielę rano przybędą do Lwowa 
We wnętrzu gmachn sejmowego |na wiec, powita na wystawie prezes komi- 
czynią pilne starania w celu jak najozdo- |tetu, ks. Adam Sapieha. Przez niedeżęją 
bniejszego udekorowania pałacu i zamienie- | zwidzać bedą włościanie wystawę, w poia- 
nia sali posiedzeń sejmowych we wspaniałą | działek zaś rozpoczną się obrady wiecu, na, 
salę balową podczos pobytu cesarza we Liwo- | którym odczyt mieć będzie dr. I. Franko na, 
wie. Jak już dzisiaj można osądzić, dekora- |temat; „Znaczenie wystawy krajowej", += 
cya tej sali i całego gmachu przedstawiać Jurorowie sekcyi muzycznej uk onsty 
się będzie w całem tego słowa znaczeniu |tuowali się wczoraj, wybierając swym prže- 


|Bukała przeznaczony do Miechocina. Prze- 


|do Stobierny zamiast do Turki, ks. Szcze- 


okazałe. Z sałi obrad usunięto trybuny i ła- 
wy poselskie założono nową zupełnie po- 
sadzkę, którą przykryją wspaniałe kobierce, 
a na ścianach zawieszają obecnie niepospo- 
iitej wartości gobelin, sprowadzonych w tym 
celu ze skarbca kadedry na zamku kró- 
lewskim w Krakowie. 'W sali naprzeciw 
wejścia, ustawiony będzie tron a pe nad 
tronem wznosić się będzie olbrzymi balda- 
chim z Koroną na górze z purpurowych je- 
dwabiow i adamaszków. Kwiaty żywe i li- 
ście palmowe uzupełniają wspaniałą deko- 
racyę sali. Dekoracyą tą kieruje znany za- 
szczytnie artysta Tadeusz Popiel 

Z salą główrą łączyć się będą bezpośrednio 
sala poboczne, tak, iż utworzy się jeden ol- 
brzymi teren balowy. Do głównej sali mar- 
szałkowskiej, gdzie odbywać się będą tańce, 
powróci natenczas — obecnie zawieszona w 
mauzoleum Matejki — „Unia*, Zarówno tę 
salę jak inne sale, oraz wspaniałą klatkę 
schodową zdobić będą kląby żywych kwia- 
tów. W klatee schodowej tuż naprzeciw wej- 
ścia do sali sejmowej, ustawiony będzie 
biust cesarza. Gmach cały oświetlony będzie 
elektrycznością, Nad grupą „Galicyi*, na 
fryzie gmachu sejmowego zwiesza się lampa 
o sile 1200 świec, — po obu bokach fryzu 
ustawiono dwa reflektory, czyli tak zwane 
słceńcą elektryczne, które pęki promieni świa- 
tła rzuca przy zmroku na katedrę św. Je- 
rzego i na wzgórza Wronowskie wraz z cy- 
tadelą. Ogród miejski będzie iluminowany 
ertystyczniee Nad każdą z bram również 
zwiesza się lampa elektryczna a klatka 
schodowa, wszystkie sale i przedewszystkiem 
sula obrad sejmowych, zalane będą powo- 
dzią wspaniałego Światła. W tej ostatniej 
sali zawieszony żyrandol i kinkiety, dawać 
b;dą razem Światło o sile 8000 świec. 

Wielka generalna niejako próba oświe- 
tlenia gmachu sejmowego odbędzie się pra- 
wdopodobnie we wtorek. 

Na górze stryjskiej. Nie pomnę już 
dobrze dnia, w którym ją poznałem, wiem 
tyle tylko, że od pierwszego wejrzenia za- 
brała mi serce, żem ją pokochał całą siłą 
spragnionej miłości duszy. We śnie, czy na 
jawie widziałem ją zawsze, nęcącą milionem 
uroków, zawsze wspaniałą i zawsze w taką 
potęgę niewysłowioną uposażoną, że zdawa- 
ła mi się jakąś nieziemską boginią, która 
samym widokiem swym podbija; każe sza- 


leć za sobą. 
Kochałem ją, a jedaak nie byłem za- 
zdrośny — pochlebiało mi raczej, że wszy- 


sey się do niej umizgali, że wszystkich 
chwytała za serce i zmuszała do bezwzglę- 
dnych uwielbień. Codziennie przybiegałem 
do niej choć na chwiłę i oczy me nasycały 
się tym przepychem bogactw duchowych, ja- 
kie ona dokoła roztaczała. Nie była bie- 
dną — przeciwnie posiadała wielką moc 
bogactw, które jakby symbolicznie zespolono 
w jednej istności. Siłę ducha nawiązała tu 
matka-przyroda z potęgą materyalną, Krok 
jej wielki udzielał się najprozaiczniejszym 
jednostkom, łagodził powaśnionych, a nawet 
wrogów, którzy na jej łonie znajdywali bło- 
gi spokój i niewidzialnie podawali sobie rę- 
ce do zgody. Przyśniła mi się kiedyś i w 
cudownych marzeniach ujrzałem, jak wień- 
czyła swą czarowną koroną pracę i miłość 
braterską, jak pobłogosławiła tym, którzy 
ją jako uzmysłowienie cnót wielkich i ide- 


wodniczącym dyr. Szwarza, referentem zaś 
p. St. Niewiadomskiego. 7 

Jurorowie działu piśmiennictwa ukoń- 
czyli już wczoraj swe prace i jak się do- 
wiadujemy, przyznali 3 medale złote, 25 
srebrnych, 25 bronzowych i 12 listów po- 
chwalnych, 

© panoramie Racławickiej zamie- 
szcza piątkowa N. f. Presse obszerny fejle- 
ton pióra dra Aleksandra Nyariego, kusto- 
sza budapeszteńskiego muzeum narodowego. 
Dr. Nyari scharakteryzowawszy po krótce 
najważniejsze fazy w dziejach naszej litera- 
tury i sztuki, dodaje dokładny opis panora- 
my, którą zwie „prawdziwym renesansem 
polskiego malarstwa historycznego”. Pano- 
rama — zdaniem sprawozdawcy — jest 
stanowczo perłą lwowskiej wystawy krajo- 
wej, oraz zdrowym a silnym dowodem, że 
świetna przeszłość Polski pozostanie niewy- 
czerpaną pod względem potężnych ustępów 
aagrzewających tworzącego artystę i pobu- 
dzających go do dalszej twórczości”. „.... W 
czasach jak obecne — słowa dra Nyaryiego 
— gdzie sztuka malarska tworzy tak nie- 
wiele dzieł znaczących, działa panorama ta 
tak ożywczo, jak oaza na pustyni. Od twór- 
ców takowej można się spodziewać niejedne- 
go jeszcze urcydzieła.* 

Wyścigi cyklistów. [Lwowski klub 
cyklistów urządza dnia 11 września na bo- 
isku na wystawie krajowej wyścig cyklistów 
miejscowych i zamiejscowych, gdyż prawdo- 
podobnie większa ich ilość przybędzie do 
Lwowa 8. września przy sposobności wy- 
ścign dystansowego z Krakowa do Lwowa. 

Wpisy szkolne. Rada szkolna okręco- 
wa miejska we Lwowie ogłasza niniejgz © 
że wpisy do tutejszych szkół miejskich ti wa- 
ją dnia 29, 30 1 31 sierpnia br. w godzi- 
nach urzędowych, a prawidłowa nauka roz- 
pocznie się dnia 8. września. 

L Sokoła. Z dniem 1. września rozpo- 
czynają się ćwiczenia gimnastyczne, pań, 
członków, uczenie i uezniów. Wpisy przyj- 
muje biuro towarzystwa vd dzisiaj każdegu 
dnia od 5—8 wieczorem. Nauka jazdy kon- 
nej odbywa się bez przerwy — wpisy przyj- 
muje również biuro towarzystwa każdego 
dnia. 

Amatorow e ferbla. Dwóch namię- 
tnych zwolenmków gry w ferbla: Antoniego 
Leibszonga i Michała Kotoszyńskiego zapro- 
Szono wczoraj na inspekcyę policyjną pod 
zarzutem, że panowie ci urządzili sobie „par- 
tyjkę* w hotelu Zimmermana, w czasie któ- 
rej upoiwszy truukami jednego z partnerów, 
Lewickiego, ograli tegoż na 107 zł. Ferbli- 
ści tłómaczyli się „wrodzonem* szczęściem 
do kart. 

Czały małżonek. Organa policyjne 
aresztowały wczoraj stróża domu przy ul. 
Halickiej Szewczuka za ciężkie pobicie żo- 
ny, którą bez przytomności odwieziono na 
stacyę ratunkową. 

Kradzież. W pawilonie sanitarnym na 
wystawie skradziono wczoraj popołudniu ze 
stołu w dziale aptecznym srebrny medal 
zasługi za chemiczny rozbiór wody na szko- 
dẹ prof. dra Radziszewskiego. 

Medal ten był wielkości dawniejszej sre- 
brnej dwuguldenówki i przylepiony na tek- 
turze obszytej atłasem. Policya zarządziła 
energiczne poszukiwania za  zuchwałym 
sprawcą kradzieży. 


Zapiski policyjne. P. Leon Diegle 


W panoramie polskiej przy placu 
Haliekim 1. 12 dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni Ateny i Konstantynopol. Obraz zni- 
szczenia po trzęsieniu ziemi i pożarze w tym 
roku w Konstantynopolu oddany jest w ca- 
łej swej grozie wiernie. 

Posada lekarza kolejowego z sie- 
dzibą we Lwowie-Podzamezu jest do obsa- 
dzenia z d. 1. października br. o rocznej 
płacy 400 zł. i dodatkiem na fiakra w kwo- 
cie 200 zł. O posadę tę ubiegać się mogą 
tylko doktorowie wszech nauk lekarskich, a 
ostemplowane i należycie ndokuimentowane 
podania należy wnieść najpóźniej do 8. 
września br. do protokołu Dyrekcyi ruchu 
kolei państwowych we Lwowie. 

Wiadomości dyecezyaine. Dyecezya 
przemyska: Nowo wyświęcony ks. Ludwik 


niesieni : ks. Józef Lewicki z Lutczy do Ja 
Sionowa, ks. Ignacy Łonicki ze Strzyżowa 
pan Fus z Golcowy do Brzozowa, ksiądz 
Bartłomiej Rzońca z Brzozowa do Goleowy, 
ksiądz Daszyk Jósef z Dylągowy do 
Dubiecka, a ksiądz Wincenty Dąbrowski 
pozostaje w Dzikowcu. Aplikowany do Pnio- 
wa ks. Antosz Józef, katecheta w Jaśle. 
Nowowyświęceni aplikowani: Decowski Jó- 
zef do Niewodny, Szpila Piotr do Leżajska, 
Gardziel Michał do Dylągowy, Kotyrcha 
Franciszek do Szymbarku, Prugar Wojciech 
do Bieździedzy, Nikodem Marcin do Zręci- 
na, Dobrowolski Franciszek do Wojutycz, 
Stanisławczyk Ludwik do Jeżowego. 

W Kołomyi zmarł w 88 roku życia 
Franciszek Miziewicz, zasłużony prtryota, 
uczestnik walk w 1831 r., następnie czło- 
nek organizacyi powstania 1863 r., więzień 
stanu, wreszcie urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy Langiewiczu. Z polecenia dy 
ktatora załatwiał on sprawy Rządu narodo- 
wego w Wiedniu i Lagracie (u Garibal 
di*go), zkąd wracając, wpadł w ręce władz 
austryackich, które, po  przeprowadzonem 
śledztwie, skazały go na przytrzymanie w 
więzieniu i odstawienie do granie Rosyi. 
Ratując się od niechybnej śmierci, uwolnto- 
ny za złożeniem kaucyi, zmienił nazwisko i 
pod imieniem Konopki tułał się po kraju aż 
do r. 1867, tj. do ogłoszenia amnestyi. O- 
siadłszy w Tarnowie, prowadził tam zakład 
litegraficzny, utrzymując pracą rąk swoich 
liczną rodzinę. Ze zgonem zasłużonego star- 
ca zszedł do grobu jeden z tych rycerzy 
za wolność i Ojczyznę, którzy dają żywy 
potomności przykład, jak powinno się żyć, 
walczyć i pracować dla Ojczyzny, Cześć je- 
go pamięci i oby mn lekką była ta ziemia 
ojczysta, za którą wiele wycierpiał. 

Francensbad. Jest znaną tajemnicą, że 
Francagsbad jest światowem miejscem ką- 
pielowam, bo ze wszystkish części świata 
pielgrzymują tam ludzie, aby osiągnąć zdro- 
wie, najwyższe dobro człowieka. Sezon obe- 
eny dosięga szczytu powodzenia. U śródeł 
w parkn, i na promenadach panuje ruchli- 
we życie, i zewsząd słyszymy w rozmaitych 
jektach pochwały dla naszych kąpieli. Ży- 
tiowiwarzyskie i rozrywki również nie usta- 
ją. jkoncertach Śpiewaka Alberti z Pra- 
gi, Schódlera z- Wiednia na dochód dyre- 
ktora Alfreda Oelchlegia zebrała się liczna 
publiczność. We wszystkich parkach odby- 
wają się festyny ze znakomitem powodze- 
niem. W najwyższych sferach ma Francens- 
bad swoich stałych przyjaciół. Arcyksiężna 
Stefania (wdowa), wielka ks. Piotrowa, księ 
żna Szwarzbarg Rudoelfstadt, ks. Bułgarska, 
ks, Montenegro, ka. Klementyna Coburg 
znajdują się na liście gości kąpielowych. 

Zaręecyny. Księżniczka Karolina Win 
discbgraetz, córka giównodowądzącego zało- 
gą lwowską jeneruła kawaleryi księcia Lu- 
dwika Windischgraetza, zaręczyła Bię z 
hrabią Edgarem Hencklem Yon Dəuners- 
mark. 

W Insbruka rozpoczęły się wczoraj 
wspólne obrady niemieckiego i wiedeńskiego 
towarzystwa  antropologicznego. Obradom 
przewodniczy Virchow. 

W Palermo odebrał sobie życie wy-- 
strzałem z rewolweru, jeden z najbardziej 
głośnych przywódców złotej młodzieży, br. 
Cailo Notarbartolo. Jako powód samobój- 
stwa podają niemożność zapłacenia wekslu 
na 5000 lirów, co jednak wydaje się bar- 
dzo nieprawdopodobnem wobec tego, że mło- 
dzieniee ten miał bardzo bogatą rodzinę a 
sam posiadał zbiory wartości 200 000 lirów. 

Kongresowicze. P. Henryk Merzbach 
pisze z Brukseli do Dz. pozn.: Epidemia 
zjazdów, alias kongresów, grasuje porządnie 
w tej chwili. Co tydzień wyłania się z objęć 
wystawy autwerpskiej nowy zjazd. Mieliśmy 
już w krótkich chwilach npału kongres 
straży ogniowych całego Świata. Na 


jednym z największych tutejszych placów, 
płace de Brouekćre, wzniesiono dom dre- 
wniany, oblano go naftą, podpalon5 i w 
mgnieniu oka ugaszono. Po tym tryumfie 
sikawek, liczne grono kongresowiczów ban- 
kietowało dnie i noce. Mieliśmy potem 
zjazd dziennikarski, który nagadał 
się eo nie miara, przez cały tydzień, i zba- 
wiwszy ludzkość czytającą i płacącą za 
dzienniki, przez ośm dni bankietował nie 
tylko w murach starej i nowej Antwerpii, 
a i w zamkach stolicy, a nawet w lasku de 
la Cambre. Był także kongres arche- 
ologiezno-historyczny, który miał 
swe główne posiedzenia w Mons i w jego 
okolicy i który na inauguracyjnem śniada- 
niu i na pożegnalnym obiedzie pił szampa- 
na w starożytnych naczyniach Rzymian. Po- 
tem miał miejsce zjazd międzynarodowy 
des Sauveteurs, na którym damy an- 
twerpskie za pośrednictwem jednej z nich, 
punny Devaux, wręczyły francuskim kongre- 
sowiczom, wspaniałą chorągiew, z jeszcze 
wspanialszem przemówieniem, Objadów było 
tyle, że ci panowie zamiast ratować toną- 
cych, sami wołali ratunku! 

Niezmiernie ciekawym był łe Cogrćs 
du patronage des (Jondamnćs, des enfants 
moralement abandonnis, des vagabonds et 
des alićućs. Na tem polu Belgia na seryo 
przoduje innym narodom. Opieka nad ska- 
zańcami, nad moralnie zaniedbanemi dzie- 
ćmi, nad włóczęgami i waryatami, doszła 
do tak wzorowej organizacyi. że za lat kil- 
ka albo kilkadziesiąt ogarnie wszystkie ga- 
łęzie biedy społecznej, Wszyscy, kobiety 
wyższych sfer i mężczyźni klss przewednich, 
garną się do tego olbrzymiego dzieła. Kró- 
lowa jest ma czele komitetu kobiet, który 
oprócz starań materyalnych, czuwa nad u- 
moralnieniem wydziedziczonych ; p. Lejeune, 
b. nasz minister sprawiedliwości, praedsta- 
wił zjazdowi projekt założenia t, zw. patro- 
nages internationanx z głównem siedliskiem 
w Belgii. Projekt ten został przyjęty i wej- 
dzie niezwłocznie w życie. 

Wielkiej doniosłości dla ekonomistów był 
również zjazd międzynarodowy prawo- 
dawstwa celnego i regłementacyi pracy, 
który zgromadził specyalistów ze wszech 
stron. Francya przysłała byłego ministra 
Yves Guyot, Rosya p. Rafałowieza, Hisz- 
pania Berazza, Belgia była świetnie repre- 
zentowana w osobach pp. Julien Weiler, 
Hektor Denis, Strausa itd. Nie ulega wąt- 
pliwości, że te zjazdy, łącząc ludzi i ludy, 
grają wybitnie cywilizacyjną rolę. Są na 
nich od czasu do czasu ludzie seryo, ale 
zwykli uczestnicy tych kongresów mało się 
troszczą o postęp Nauki i o dobro ludzkości. 
Za parę franków „wpisowego* jadą koleja- 
mi za pół ceny, objadają się darmo, zwi- 
dzają zamki królewskie i ratuszowe, gdzie 
odbierają honory bez liku, a co najgorsze 
zawracają głowy ludziom poświęconym pracy 
i ciężko nieraz na chleb zarabiającym. Po 
ulicach mnóstwo tych wyfrakowanych i ude- 
korowanych wielkich ludzi. Jest to szarań 
cza nowego rodzajn. 

W administr. Głaz. Nar. złożono 
na dar dla JE. ks. are. Issakowicza: 
P. Jakubowicz z Kornicza złożył z rodziną 
4 koron, 4 

Słowniczek w porze robienia kon- 
fiter. i 

Jagody — oczywiście „buzia“. 

Maliny. —- „Dźiewczę z buzią, jak ma- 
lina“. 

Wiśnia — idım. Mówi się także: u- 
steczka, jak dwie wisienki, 


Poziomki — podlotki, 

Czarne jagody — miłe  plotkareczki, 
czerniące swoje przyjaciółki. 

Ayrest — stara panna, zgryźliwa i 
kołąca. 

Porzeczki — teściowe, zawsze cierpkie. 


astui pigne. 


Reportoar teatralny. Dziś w nie- 
dzielę w teatrze hbr. Skarbka popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami“ obraz hi- 
storyczny ze śpiewami w 5 oddziałach 
Wł. L. Anczyca. Wieczorem o 8 godzinie 
w teatrze hr. Skarbka „Mara“ opera Hum- 
mla i „Pajace* opera Leoncavalla. Gościn- 
ny występ pani Camillowej, panny Strassern, 
pp. Schlaffenberga i Górskiego. Zaś wieczo- 
rem w teatrze letnim „Właściciel Kuźnic“ 
dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta, z p. 
Żelazowskim w roli tytułowej W poniedzia- 
łek w teatrze hr. Skarbka „Konfederaci 
Barscy* dramat historyczny Adama Mickie- 
wieza, „Sabałowa bajka* opowiadanie gó- 
rala zakopańskiego przez Henryka Sienkie- 
wicza, wypowie p. Gustaw Fiszer, „Wie- 
niee polski“ Franciszka Słomkowskiego, o- 
degra orkiestra, „Lituania* obrazy z żywych 
osób, według Artura Grottgera, „Elegia“ 
Karola Kurpińskiego odegra orkiestra, 


*  „Myśli* nr. ostatni z d. 15 sierpnia 
zawiera treść bardzo urozmaiconą. Znajdn- 
jemy w nim: artykuł St. Pepłowskiego 
„Literatura i teatr na wystawie krajowej“, 
ładną nowelę Tetmajera pt.: „Przepaśćt, 
„Wspomnienia o śp. T. Lenartowiczu* przez 
Maryę Konopnicką „Wolne myśli“ (fejle- 
ton): „O Węgrach i ich stosunku do nas“, 
prof, Jordan we Lwowie itd. Treści numeru 
dopełniają obfity dział krytyczny i kronika 
literacko-społeczna. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą: Szesnaście kolei lokal- 
nych, których budowa wskutek uchwalonej 
na wiosnę ustawy o kolejach lokalnych po- 
stanowioną została, nie kończą wcale akeyi 
w tym kierunku. W wielu krajach koron- 
nych, jak Tyrol, Salchnrg, Wyższa Austrya, 
Kraina, nie zajęto się jeszcze eprawą kolei 
lokalnych, natomiast w innych krajach wy- 
gotowują się już rozliczne projekty, ażeby 
jak najbardziej wyzyskać korzyści płynące 
z połączeń kolejowych. Nie mniej jak 200 
projektów nowych kolei lokalnych wpłynęło 
już z poszczególnych krajów do uwzglę- 
dnienia, a z tych 70 z Czech, 50 z Galicyi 
i Bukowiny, a 80 z innych krajów. 

Wszystkie projekty, które po najwięk- 
szej części zaopatrzone są w szczegółowe 
plany i obliczenia kosztów budowy, będą 
w oddziale kolejowym ministerstwa handlu 
dokładnie badane, aby pomiędzy niemi mo- 
żna uczynić trafny wybór. Mała tylko bo- 
wiem część z projektowanych kolei może 
być rzeczywiście wybudowaną, a pierwszeń- 
stwo mieć będą linie, mające większe zna- 
czenie dla gospodarstwa krajowego i które 
większą korzyść ogółowi przynieść mogą. 
Dla nowego więc oddziału kolejowego w min. 
handlu otworzyło się szerokie pole działania. 
Na sesgi jesiennej Rady państwa zostanie 
przedłożoną nowa ustawa o kolejach lokal- 
nych, która ustanowi warunki udziału pry- 
watnego kapitału w budowie kolei lokal- 
nych. Projekty kolei lokalnych, na które 
rząd się zgodzi, zostaną następnie sejmom 
odnośnych krajów do uchwalenia przedłożo- 
ne tak, aby już na wiosenną sesyę Radzie 
państwa następnie przedłożone być mogły. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że pod- 
czas pobytu cara w Spale nastąpi spo- 
tkanie z cesarzem niemieckim, jakoteż, 
że carewicz ma przybyć na uroczystość 
odsłonięcia pomnika cesarza Wilhelma 
I. w Królewca. 


Odwołanie manewrów pod Smoleń- 
skiem zajmuje w najwyższym stopniu 
polityków. Półurzędowym zapewnieniom, 
że manewry odwołano z powodu słabo- 
80i cara, i to lekkiej, nikt wiary nie 
daje, bo manewry te miały się odbyć 
nie dla carskiej parady, więc mógł go 
zastąpić carewicz następca albo w. ks. 
Włodzimierz. Być może, iż jak w maju, 
odkryto znowu teraz spisek na życie 
cara. Na każdy sposób rzecz to cieka- 
wa, iż właśnie z odwołaniem manewrów 
nadoszła wiadujmuśći  $o-saef_tajmoj 
licyi w m. Moskwie, Effenbach, do któ- 
rego rejonu także gubernia smoleńska 
należy, został z zajmowanej posady u- 
sunięty. Czy nie wpadła policya peterr- 
burska na trop spisku, który uszedi 
baczności Effenbacha P... 


Donoszą z Petersburga: Pobłażli- 
wość carska dla kozaków, którzy zo- 
sriego roku wplątani byli w rozruchy, 
wywołane zarządzeniami przeciw zara- 
zie bydła, ohybiła celu. Z okręgu tere- 
cekiego donoszą o ponownych, i z tego 
samego powodu powstałych rozruchach 
kozaków, którzy tak byli uparci, że 
szef okręgu, gdy się wszelkie perswa- 
zye nie udały, kazał wyruszyć pułkowi 
dragonów, i przewódzców wybhatożyć. 
Nadto 24 kozaków zraniono kolbami, 
a 24 kozaków i siedm kobiet areszto- 
wano. 


Rosyjski Prawit. Wiestnik ogłasza 
układ, zawarty między Rosyą i Ru- 
munią, w sprawie bezpośrednich sto- 
sunków w granicznych okręgach sądo- 
wych, oraz ugodę między Rosyą a Au- 
stro - Węgrami w sprawie uregulowania 
służby ełowej w Nowosielicy. 


LTelesrarny. 


Wiedeń d. 25. sierpnia. 
Wiener Zig. dziś ogłasza zapowia- 
dane od kilka tygodni udzielenie Ja- 


Nowe ksiażki. 


(Stanisław Koźmian: „Rzecz o roku 1863* — 
„Staletnia walka narodu polskiego o niepodle- 
głość* przez X. Y. — Fr. Rawita: „Racławice“, 
„Warszawa“. — Zbiór poezyi Henryka Stroki). 


Wśród nowości literackich, jakie 
w ostatnich ozasach opuściły prasy 
drukarskie, pierwsze bez wątpienia zaj- 
muje miejsce Stanisława Koźmiana: 
„Rzecz o roku 1863“ (Kraków, 1894. 
Nakład i własność księgarni Spółki 
wydawniczej polskiej). Zarówno wzgląd 
na nazwisko autora, znane zaszczytnie 
w dziejach naszej publicystyki i sztuki, 
jakoteż sam tytuł dzieła sprawiły, 1% 
publikącya rzeczona przyjętą została 
przez ogół czytający z niezwykłem za- 
jęciem. Na razie dał nam autor tylko 
część pierwszą tomu pierwszego, a 
z rozmiarów tej książki (str. 254) są- 
dzić wypada, że całość tego studyum 
będzie odpowiadała ważności podjętego 
tematu pod względem dokładności i 
gruntowności wywodów. Wstrzymując 
Się na razie z sądem o tej oennej pu- 
blikacyi, którą dopiero po ukończeniu 
a przynejmniej części ocenić 

ęqdzie można, pozwalamy sobie przy- 
toczyć ustęp z przedmowy p. Kośmia- 


na wykazujący jasno intenoye autora 
oraz plan całego dzieła: 


| „Nie dzieje powstania 1863 r. za- 
Imierzam skreślić. Znamieniem tej epo- 


ki i jej karą będzie, że znajdą aię jej 
historycy, lecz historyi swej mieć nie 
będzie. Opowiem w części pierwszej, 
Ja ie dą i jak mi wiadomym jest 
przebieg wypadków oraz smutnego dla 
mnie wspomnienia, własny w nich 
udział; będzie to bowiem wytłumacze- 
niem | D szezupłego grona, 
które po roku 1868 skupiło się okołe 
Przeglądu polskiego, będzie zarazem 
przedstawieniem powodów zachowania 
się wobec powstania 1863 r. znacznej 
części zachowawozych w społeczeństwie 
polskiem żywiołów. Doprowadzi mię to 
do określenia stanowiska, zajętego przez 
Galicyę w r. 1863. W części drugiej 
zbadam przyczyny dalsze i bliższe, 
błędu jednych, pomyłki drugich, wspól- 
nej wszystkim winy. Ziaznaczę zna- 
miona tych czasów i ocenie ludzi i wy- 
padki, które ni 


etylko na losy narodu 
polskiego wpłynęły, 


ZE Z ZZOZ WO ZO W ONE WE 


ale Światowe mia- 


ły znaczenie, doniosłość i następstwa. 

Zapiszę w końcu zmianę, d 
1863 sprowadził w położeniu narodu 
polskiego, zwrot w wyobrażeniach, któ 
rego wyrazem stała się szkoła, wytwo- 
rzona przez to szozupłe grono, którego 
udział w wypadkach 1863 r. opiszę W 
części pierwszej a które następnie Z8- 
jąło w sprawach publicznych, zwłaszcza 
w publicystyce od ębne stanowisko. 
Wskażę jak i w jakiej mierze ta szkoła 
wpłynęła na ów zwrot, jak zrozumiała 
zmienione położenie narodu. Nie danem 
mi jest narodowych trymfów opisywać, 
ani własnych lub przyjaciół zapisać 
powodzeń. Mam opowiedzieć i zastano- 


jaką rok |Z 


POO A" m z w nm 


wió się nad klęską wszystkich, błęda- 
mi wszystkich spowodowaną" .... 

Tyle słów szanownego autora. Tru- 
dno o bardziej jasne określenie kierun- 
ku i zakresu podejmowanej pracy, zaś 
po wytrawnem piórze publicysty tej 
miary co p. Koźmian, możemy się spo- 
dziewać i dokładnych informacyi i bez- 
stronności w ocenie opowiedzianych 
wypadków. Wszak, jego zdaniem, klę- 
ska wszystkich, błędami wszystkie 
była spowodowaną... Zanim wszakże 
będziemy w stanie sprawdzić powyż 
wyrażone zalety w Rzeczy o r. 1868 
pozwolimy sobie zauważyć, że opowieść 
już w części pierwszej jest niezwykle 
zajmojącą, tak co do treści jak pod 
względem formy. 

Wręcz odmienną tendencyę zdaje 
się przedstawiać bezimienna publikacya, 
wydana w ostatnich czasach we Lwo- 
wie p. t. „Stuletnia Walka Narodu pol- 
skiego o niepodległość przez X. Y.* 
zasady przeciwni jesteśmy bezimien- 
ności, zwłaszcza w wydawnictwach, 
przeznaczonych, jak owa książka, do 
użytku najszerszych kół społecznych. 

Przekonania swe głosić należy z o- 
twartą przyłbicą, nie zaś pod maską 
bezimienności, która zwykła mimowol- 
nie budzić podejrzenia co do tendenoyi 
danego wydawniotwa. Tak się ma rzecz 
i z omawianą przez nas książką. 

„Suletnia Walka* mieści w sobie 
suche i niewolne od stronniczych po- 
glądów zestawienie dziejowe stuletnich 
naszych usiłowań w kierunku odzyska- 
nia wołności. (łalicya w dziełku ano- 


nima traktowaną jest po macoszemu co 
do rozmiarów w omówienin jej udziału 
w dziele odrodzenia narodu, i z wido- 
czną niechęcią w ocenie wszelkich re- 
zultatów, wywalczonych czy to w Izbie 
po elskiej, czy też w radzie państwa 
przez posłów polskich. Tych ostatnich 
pomawia anonim wręcz o tendencye 
reakcyjne. „Ludy austryackie — pisze 
na stronnicy 410. — przyzwyczaiły się 
w posłach polskich widzieć wrogów 
wszelkiego niemal postępu. Opinia ta 
udzieliła się i innym ludom europej- 
skim i stała się niezawodnie ważną 
przyczyną do oziębienia się tego uczu- 
cia, jakie dawniej miano dla narodu 
polskiego i jego sprawy...* 

W następnym ustępie chwali znów 
autor Possingera - Choborskiego, który 
z wszystkich namiestników galicyjskich 
po roku 1862 „jeden szczerze stosował 
się do ustaw konstytucyjnych* i twier- 
dzi kategorycznie, iż „przedstawiciel- 
stwo galicyjskie, złożone przeważnie 
z wiellitch właścicieli ziemskich tak we 
Lwowie jak we Wiedniu mało troszczy- 
ło się o interesy mieszczaństwa, a już 
wcale npośledzało włościańskie i robo- 
tnicze* (str. 415). 

Tego rodzaju wycieczek nie brak 
w „Stuletniej Walce“ pozwalamy sobie 
wyrazić powątpiewanie, czy grono wy- 
dawców tej popułarnej publikacyi ze- 
choiałoby się po głębszym namyśle pi- 
saó na wszystkie, wyrażone w niej po- 
glądy i wnioski ? i 

Ód dzieł historycznej natury prze- 
chodzimy na pole powieści. Leżą przed 


nami: Racławice“ i „Warszawa“, po- 
wieść historyczna i opowiadanie na tle 
dziejowem z roku 1794, pióra p. Fran- 
ciszka Rawity-Gawrońskiego. Utwory 
te były drukowane w pismach krakow- 
skich i lwowskioh, zanim pojawiły się 
w szació książkowej. Nie przytaczamy 
przeto treści obu tych opowiadań, któ- 
re tak żywe budziły zajęcie w dobie 
Kościuszkowskiej, setnej rocznicy. W 
oba tych opowieściach, nakreślonych 
z szczerym  patryotyzmem, barwnie i 
efektownie zajmuje się autor „Charcy- 
zów* raozej wewnętrznemi dziejami re- 
wolucyi, niż opisem walk staczanych 
na polach bitew. Ten też wzgląd przed- 
stawia ważną zaletę jego pracy, która 
w sposób przystępny zapoznaje szeroki 


ogół polski z nieznanymi mu dotych- 
czas szczegółami, dotycząeymi przygo- 
towawozej, przedrewolucyjnej akcyt. 
Obok Kościuszki z szczególniejszą ple- 
styką występują w opowieści ks. Ga- 
wrońskiego („Warszawa* jest niejako 
dopełnieniem „Racławio*) postacie Ka- 
postasa, Kilińskiego, Magdaleny Gra- 
stylanki lub Bartosza Głowackiego i 
przebiegłego Lobosa, choć i w kreśle- 
niu epizodycznych figur; księdza Ma. 
cieja Brandysa lub Julińskigo, że nie 
wymieniamy całego szeregu history- 
cznych postaci ze Stanisławem Augu- 
stem na czele, znać w każdym rysie 
znakomitą znajomość epoki i Źródeł 
współczesnych, pozwalającą autorowi 
kilka słowy scharakteryzować dosa- 
dnie każdą osobistość. W literaturze 
Kościnszkowskiej opowieści p. Gawroń- 


skiego zajmą zupełnie zasłużenie za- 
szczytne i — co ważniejsza — bardzo 
poozytne stanowisko. 
Jeżli utwory Rawity wywołane zo- 
stały do pewnego stopnia jubileuszo- 
wym obchodem kościuszkowskim, to 
zbiór poezyi profesora Henryka 
Stroki, wydany w Rzeszowie jest wi- 
docznie wspomnieniem z owych cza- 
sów, kiedy to pod wrażeniem stycznio- 
wego powstania w sercach młodzieży 
szlachetne jeno, wzniosłe budziły się 
porywy, ozłocone blaskiem promien- 
nych nadziei. Wyrazem tych uczuć 
serdecznych jest przeważna część utwo- 
rów zawartych w zbiorku szanownego 
profesora, skreślonych w roku 1868. 
Bojowe w nich grają dźwięki, pełne 
przeczuć zwycięztwa, by ustąpić w la- 
tach następnych miejsca żalowi i tę- 
sknocie. Z ostatnich lat zamieścił poe- 
ta utwory, poświęcone Bogu i rodzi- 
nie. Podniosłością prawdziwie religij- 
nego nastroju odznacza się zwłaszcza 
wiersz p. t. „Ojcze nasz“, w którym 
znajdujemy ustęp następujący : 
Ja robak marny, grzechami skalany, 
Upadam na twarz, o Panie nad Pany, 
Przed majestatem Twej wielkiej świętości, 
I błagam, przebacz, zniwecz moje złości, 
Daj mi się dźwignąć, odpuść moje winy 
Ty coś miłością bez zmazy, jedyny. 
Stanisław Pepłowski. 


- 


nowi Zawiejskiemu, architekcie i pro- 
fesorowi państwowej szkoły przemysło- 
wej w Krakowie, krzyża kuwalerskiego 
orderu Franoiszka Józefa. 


Wiedeń d. 25. sierpnia. 
Wedle krążących pogłosek, ma ar- 
cyks. Eugeniusz zostać jeneralnym in- 
spektorem kawaleryi na miejsce ustę- 
pującego jen. Gagerna. Ma też być 
przywróconą posada adlatusa jeneral- 
nego inspektora kawaleryi. W kołach 
decydujących mają się zastanawiać 
nad utworzeniem trzech inspektoratów 
armii dla trzech armij, które w razie 
wojny byłyby ustawione, i przeznacze- 
ni są: jen. ks. Windischgraetz dla ar- 
mii północnej, jen. br. Schónfeld dla 
armii południowo-zachodniej, a jen. br. 
Appel dla armii południowo-wschodniej, 
Wiedeń dnia 25. sierpnia. 
Pogrzeb br. Mundy odbył się dzi- 
siaj popołudniu o godzinie 3. Zwłoki 
pobłogosławione zostały najpierw w 
kościele Dominikanów, a następnie od- 
prowadzone na cmentarz. Zdaje się, że 
br. Mundy cierpiał na manię prześla- 
dowczą. Powstaje zamiar wystawienia 
dla niego pomnika. 
Berno (morawskie) d. 25. sierpnia. 
Młodoczeskie Zadove donosi: W miej- 
sce ustępującego prezydenta wyższego 
sądu krajowego Edelmana, prezyden- 
tem berneńskiego wyższego sądu krajo- 
wego ma zostać hr. Khuenburg, były 
minister i prezydent senatu. 
Bandapeszt d. 25. sierpnia. 
W pożarze magazynów portowych 
w Rjece zniszczało 57.000 cetnarów 
metrycznych towarów, zwłaszcza mąki, 
cukru, śliwek i wełny. 
Budapeszt d. 25. sierpnia. 
W obozie pod Piliscsaba odbył się 
wczoruj z powodu 160-letniego jubile- 
uszu pułku piechoty arcyks. Albrechta 
nr. 44 wielki capstrzyk z muzyką, ko- 
rowodem z pochodniami i iluminacyą. 
Tryest d. 20. sierpnia. 
Telegramy z Konstantynopola na- 
deszłe tutaj, donoszą o następującej 
niezwykłej tragedyi miłośnej, jaka się 
rozegrać miała na pokładzie rosyjskie- 
go parowca „Sebastopol* w czasie po- 
dróży do Odessy. Jeden z majtków za- 
kochał się na zabój w pewnej podróż- 
nej, bogatej Amerykance, a gdy ta mi- 
łość tę odrzuciła i poczęli wyśmiewać 
się z niego koledzy jego, zabił dwóch 
z tychże wystrzałem rewolwerowym, 
Amerykankę uśmiercił uderzeniem rę- 
ki, poczem sam wskoczywszy do morza, 
utopił się. 
Kolonia d. 25. sierpnia. 
Köln. Zig. w telegramie, otrzyma- 
nym z Petersburga, zapewnia, że od- 
wolania manewrów carskich pod Smo- 
leńskiem nastąpiło z powodu szerzącej 
się w tamtej okolicy cholery. Cholera 
grasuje tak silnie, Że ministerstwo 
wojny zasypywane było prośbami o 
niewysyłanie pułków w strony chelerą 
nawiedzone. 
Doniesienie zaś o chorobie cara mają 
być nieprawdziwe. 
Bern d. 25. sierpnia. 


5 buhajków 


rasy Q'denbniskiej, w wieku od dziewię- 
ciu miesięcy do dwóch lat, z obory zaro- 
dowej otznaczonej państwowym dyplo- 
mem honerowym na wystawie lwowskiej 


jest na sprzedaż sx 
w Balicach, poczta Medyka. 


Codziennie świeże 


WINOGRONA 


Brzoskwinie włoskie, 


Gruszki tyrolskie, 


W sprawie chileńsko francuskiego | wczoraj o Świcie na skały pod Eddy- 


stwa przyjęły warunki, pod któremi 
szwajcarska rada związkowa upoważni- 
ła sąd związkowy do przyjęcia urzędu 
sędziego polubownego, 


Vernet les Bains d. 20. sier pnia. 

Prezydent ministrów Dupuy szybko 
przychodzi do zdrowia. Wczoraj odbył 
już dłuższy spacer bez zmęczenia. 


Paryż d. 25. sierpnia. 

Onegdaj otrzymał jeden wielki ma- 
gazyn mód następujący list: „Pod trzy- 
nastem drzewem na lewo od mostu w 
Vincennes w alei należy złożyć 10.000 
fr., które pewnego ranka w tym tygo- 
dniu zostaną podjęte przez delegata 
komitetu anarchistycznego”.  Policya 
zawiadomiona o tym liście, schwytała 
na wymienionem miejscu introligatora 
Devove, który przyznał się do zamiaru 
wymuszenia powyższej kwoty pienię- 
żnej. 

Zagrzeb d. 25. sierpnia. 

Narodne Novine podają jeszoze dal- 
sze szczegóły z Perusioz:  Włościanie 
żądali, aby proboszcz Kowaczicz od- 
prawiał mszę po łacinie, a nie po gła- 
golicku (starosłowiańsku), a gdy pro- 
boszcz tego nie spełnił, rzucili się na 
piebanię i szkołę, a potem wtargnęli 
do kościuła i proboszcza z niego wy- 
pędzili. Żandarmi aresztowali pięciu 
przewódzców, których jednak tłum w 
nocy wyswobodził,  Następnej nocy 
podpalił tłnm kilka domów, które też 
zgorzały. Zeszłej niedzieli przybył na 
nabożeństwo tylko adjunkt powiatowy 
z żandarmami, nikt więcej. 


Bruksela d. 25. sierpnia, 
Na granicy skonfiskowano 100 broszur 
anarchistycznych pod tyt. „Żywot Car- 
nota“, wysławiających idee i zbrodnie 
anarchistyczne. 
Lizbona d. 25. sierpnia. 
Wczoraj w zameczku poł Lizboną, 
będącym letnią rezydencyą królowej 
Maryi Pii, wskutek nieostrożności je- 
dnego służącego wybuchł ogromny po- 
żar. Straty są bardzo wielkie. Podczas 
akcyi ratunkowej deputowany Cintra 
poparzył się tak niebezpiecznie, że 
nie ma nadziei utrzymania go przy 
życiu. 
Medyolan d. 25. sierpnia. 
Adwokat Dubreuil, obrońca Caseria, 
wystosował do rodziny Caseria pismo, 
w którem zdaje sprawozdanie ze wszyst- 
kich kroków, jakie poczynił, aby tylko 
Caseria uchronić przed karą śmierci. 
Caserio jednak sprzeciwiał się wszyst- 
kiemu i umarł jak ślepy fanatyk. Gdy- 
by nawet matka Caseria była się zja- 
wiła, nie złamałaby jego uporu, który 
szedł tak daleko, że Caserio napisał 
nawet list do sądu, z protestem 
przeciwko autopsyi jego ciała po egze- 
kucyi. 
Schangai d. 25. sierpnia. 
Podczas zaburzeń w Sóul miał zo- 
stać poseł japoński przez własnych 
ziomków zamordowany. Bliższych szcze- 
gółów nie ma. 
Plymouth d. 25. sierpnia. 
Parowiec „Dunattarcastle* wpadł 


z herhem miasta 


Z 


w kawiarni Ważnego. 


Prosimy dokładnie buczyć na herb miasta Tokaju 
zaiejestrowaną markę ochronną jedynej tylko w Tokaju 
istniejącej Pierwszej 


fabryki kon'aku tekajskiego 
gdzie wyrabia się jedynie prawdziwy Tokajski koniak 
od kontrolą Wys. król. węg. mini- 
sterstwa handlu ; dlatego pależy żądać tego koniaku, bo 
tylko tokajski koniak 
herbem miasta 
jest prawdziwym. 
Zastępca na Lwów: Emi! Jolles, Ryuek, 
Na wystawie krajowej koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych 
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sądu polubownego udział mające pań- |stone; w godzinę jednak później został; 


spławiony. Wszystkioh pasażerów wy- 
sadzono na ląd. 
Londyn d. 25, sierpnia. 

„Biuro Reutera* donosi z Shanghai: 
Cudzoziemeom zabroniono zbliżać się 
bez pozwolenia do arsenału. Dekret 
cesarski zarządził uzbrojenie 10000 
żołnierzy w prowincyach Mandżuryi i 


„|Pekinu; żołnierze ci wysłani zostaną 


do Tungtchou, Sancho i Jentsing. Ce- 
sarzowa podarowała na cele wojenne 
12 mil. taelów. 
Londyn d. 25. sierpnia. 
W Izbie niższej oświadczył sekre- 
tarz ministórstwa spraw zagranicznych 
Grey, że nie ma żadnych powodów do 
przypuszczania, jakoby flota na wo- 
dach Korei była niewystarczającą. 
Lendyn d. 25. sierpnia. 
Wjazdy do portów Yokehamy i Na- 
gasaki zostały torpedami obwarowane. 
Obcym okrętom muszą towarzyszyć 
jako przewodnicy łodzie japońskiej ma- 
rynarki. 
Londyn d. 25. sierpnia, 
Japonia prowadzi gorąco dalsze u- 
zbrojenia i ciągle wyseła nowe posiłki 
na plac boju. 


Rozprawa przeciw anarchistom. 


Wiedeń d. 25. sierpnia. 

Przed trybunałem przysięgłych roz- 
poczęła się dziś rozprawa karna prze- 
ciw dwom młodym robotnikom, 17 le- 
tniemu uczniowi bronzownictwa Fran- 
ciszkowi Drexlerowi i 17 letniemu cze- 
ladnikowi szewskiemu Józefowi Kra- 
zicekowi, oskarzonym o zbrodnię za- 
kłócenia spokoju publicznego z $. 66 
ust. kar. i zbrodnię z §. 6. ustawy o 
materyałach wybuchowych. Przewodni- 
czy prezydent sądu krajowego dr. Hel- 
zinger, broni adwokat dr. Harpner. 
Prokurator Hawlath oskarza Drexlera 
i Kraziceka, że ci na zgromadzeniu ro- 
botniczem, odbytem 15. czerwca w sali 
restauracyi „zum goldenem  Luchsen* 
po mowie Polzera, który usiłował uspra- 
wiedłiwić anarchistyczne idee, wznieśli 
okrzyk: Niech żyje anarchia! i podbu- 
rzali następnie zgromadzonych do nie- 
posłuszeństwa i oporu przeciwko usta- 
wom, a dalej oskarza jeszcze Drexlera, 
że tenże sporządzał i przechowywał 
materye wybuchowe w zamiarze uży- 
cia ich przeciwko bezpieczeństwu życia 
1 mienia innych. Oskarzenie swoje mo- 
tywuje prokurator następująco: Po "7v- 
żej wzmiankowanej mowie Polzera. : -«- 
czone zgromądzenie rozwiązał  :omi- 
sarz policyjny i wezwał zebranych do 
rozejścia się. Wówczas Krazicek począł 
krzyczeć: Niech żyje anarchia! a Drex- 
ler wyskoczył na stół i kilkakrotnie 
okrzyk ten powtórzył. Drexler otwar- 
cie przyznaje się do anarchizmu, Kra- 
zicek przeczy zaś nawet, jakoby rozu- 
miał znaczenie wyrazu anarchizm, w co 
jednak trudno uwierzyć, gdyż Krezicek 
należał do stowarzyszenia „Volnost“ i 
pilnie czytywał Volne Listy. Podczas 
rewizyi domowej u Drexiera znaleziono 
dwie prymitywnie urządzone laski strze- 
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Pasy do maszyn, 


C A a 


Rekawiczki 
swoje własne wyroby, z doborowych skórek 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte, o doskonałem kroju i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolorach, po- 
leca po najniższych cenach Jakób Fiihrer, 


rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego. 


Dla m. copada 


Oliwy do maszyn, 


Smarowidło do osi i do maszyn, 
Rzemyki do szycia pasów, 
Sruby i nity do pasów, 


lające, ostry sztylet i materyały do spo- 
rządzenia bomby. Śledztwo wykazało, 
że Drexler należał do związku anar- 
chistów, a po katastrofie w Ostrawie 
powziął zamiar pomszczenia śmierci 
robotników na kapitalistach. W tym 
celu powziął plan podrzucenia bomby 
w jakiej kawiarni, którą miał dopiero 
wybrać i zaopatrzył się w sztylet do 
własnej obrony ne wypadek, gdyby go 
ujęto. Właśnie był w trakcie sporzą- 
dzania bomby i miał już gotowy proch 
rozsadzający i inne przybory, gdy przy- 
szła rewizya. 

Po dopełnieniu formalności przed- 
wstępnych prokurator wniósł na wy- 
kluczenie jawności. Do wniosku tego 
trybunał się przychylił i galerye opró- 
żniono. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 25. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy a notowano 
Kredyty 36487, węgierski bank kredytowy 
458:—, anglobank 171-15, Ianderbank 262 20, ko- 
leja państwowe 35525, lombardy 110:87, elbethal 
266:87, akcye tytoniowe 21850, alpiny 87:10 
renta majowa 98:55, węg. renta złota 12175, 
węgierska renta koronna 9595, austr, renta ko- 
ronna 97:80, losy tureckie 66:90, unionbank 
27475, marki =—'—, ruble ——, 

Berlin d. 25. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 22050 (365*26), lombardy 45:50 (110:95), 
węgierska renta złota 99:30 (121:64), węg. renta 
koronna 219*25 (133-85). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstdt. 

Frankfurt d. 25. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 297:62 
(364:57), lombardy 9262 (11048), węg. renta 
złota 98:60 (12176), węgierska renta koronowa 
00:00 (00-00). 


= 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 25. sierpnia. Pszenica na jesień po 
6:71 zł. do 6:74 zł; na wiosnę po 7'16 zł. do 7:15 
zł. do T'18 zł.; żyto na jesień po 540 zł. do 
5'46 zł.; żyto na wiesnę po 5'90 zł. do 5'95 zł.; 
owies na wiosnę po 625zł. do 6 28zł.; kukurydza 
na wrzesień -pażdziernik po 0— zł. do 0— zł. 
na maj-czerwiec po 574 zł. do 5'78 zł; rzepak 
na sierpień-wrzesień po 985 zł. do 995 zł, 
na styczeń-luty od 1040 zł. do 10:50 zł. 

Wiedeń 25. sierpnia. Spirytus kontyngento- 
wy 15:60 do 15-80. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25. sierpnia. 


Hotel Wystawy. J. Drożdzyński z Po- 
znania, T. Klus z Obry, T. Pollak z Kijo- 
wa, T. Martyniak z Łańcuta, Nurgusz z 
Sambora, W. Schür z Krakowa. 

Hotel Żorża. Wł. Gniewosz z Kontów, 
dr, M. Rosenstock z Skałatu, J. Pieniążek 
z Lipnik, W. Wolski z Schodnicy, K. br. 
Mertens z Tsrnowa, M. hr. Bonda z Wie- 
dnia, J. Biliński z Panowie, J. Rakowski 
z Hermanowie, E. Lól z Lyonu, St. br. 
Christiani z Przybyczówki. 

Hotel Centralny. Ks. dr. Bukowski z 
Krakowa, L. Kozakiewicz z Rzeszowa, P. 
Bogusz z Zawałówki, J. Łysiak ze Złoczo- 
wa, M. Kosecka z Boniowa, Jager, Hans- 
mann, Witlin, Schickofer z Czerniowiec. 


“tan powietrza. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz chwilowy, wieczorem i w nocy 
mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany de pozio- 
mu morza był dzić o l2tej godzinie w po 
łudnie 766 mum. 


by na cokle. 


Do sprzedania Folwarczek 


4 kilometry do Lwowa gościńcem, 75 mor- 
gów gruntu, ogród owecowy, dom o 3 po- 
kojach i kuchni, siedem budynków gospo- 
darczych , w gruncie jest kamień przydat- 
Rzęsna polska , 


Wyroby ze złota, 
Wyroby ze srebra, 
Karabele, Guzy, 
Pasy lite, 


zawsze w magazynie 


Fiognoza na dobę d. 26. sierpnia b. 1.| 
(od północy do północy). Wiatr będzie co | 
do kierunku zachodni. o średniej pręd- 
kości 4 m sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło -+-180C, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70°j- 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


BWadestar a. 


(ła te rubrykę redakaca nia ndzowisda). 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla Szan. prennmeratorow bibl. 
pow. 13 i 14 arkusz noweli Sewera 
„Maciek w powst*nin*. 


BT. 

Puszczając na nowo w ruch fabrykę aa 
8zą, Zwracamy się do szanownych naszych j 
odbiorców i zapraszamy ich uprzejmie, aże- 
by wzajemnie stosznki handlowe z nami na 
nowo zawiązali i rozszerzyli. Z gruzów zni- | 
szczonej pożarem fabryki dźwignęliśmy dzie- 
ło najnowszych zdobyczy naukowych, dzieło 
doskonałe w swoim rodzaju i wyposażone | 


we wszystkie te ulepszenia i udoskonalenia, | 


jakie chemii i technice w dziedzinie rafine- 
ryi spirytusu, fabrykacyi rumu i likiera po 
najnowsze czasy zawdzięczamy. | 


Nadzwyczajnie wielkie rozmiary Paa 


przedsiębiorstwa, niedościgniene przez żadną 
inną rafineryę, jego siła wytwórcza dochodzą- 
ca 50.000 litrów dziennej prodnkeyi, wzo- 
rowe urządzenie maszyn, wreszcie nader ko- 
rzystne położenie geograficzne, umożliwiają 
nam w wyższym stopniu, 
wiek innej rafinerji, 
zadość, choćby najbardziej wybrednym wy- 
maganiom pod względem jakości naszego 
fabrykatu i udzielone nam zlecenia raźnie 
i starannie wykonać. 

Gładkość i rzetelność obsługi są i poz.- 
staną nadal niewzruszalną zasadą naszego 
przedsiębiorstwa, a  dogodzenie wszelkim 
słusznym żądaniom naszych szanownych od- 
biorców będzie zawsze przedmiotem nieu- 
stannej troskliwości i staranności. 


l 


Z poważaniem 
C. k. uprzyw. 
Rafinerya spirytusu, 
Fabryka rumu, likierów i octu 
Juliusza Mikolascha następeów 


Jakób Sprecher i spółka 


we LWwWo wie. 


Każdy w czasie niebezpiecz ństwa cho- 
lerycznego powinien się poinformować o 
istocie cholery, o środkach zapobieżenia jej 
i o przepisach władz ; nabierze wtedy uspo- 
kojenia, że jest ochrona przeciw 
cholerze, i że do pewnego stopnia każda 
jednostka przez rozumne zachowanie się mo- 
że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
baczyć na dolegliwości w trawieniu, zatwar- 
dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po- 
winno być zachowane przez umiarkowany 
sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 
do strawienia lub szkodliwie na żołądek 
działających ; należy unikać oziębienia żo- 
łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy- 
mują krople Mariacelskie aptekarza Z. Bra- 
dy, które wywierają podniecający i wzma- 
eniający skutek, Krople Mariacelskie okaza- 
ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie- 
nin i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego 
zasłabnięcia. "Dostać można we wszystkich 
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po- 
uczeniem użycia 40 et. i 70 et. 


Wide dla katioi szk 


Zpakomity 


Putiatycki. M 
czarny 1 czerwony, 


Gabki do tablic 


po najtańszych cenach, 


kredę do pisania 


poleca firma 


aniżeli jakiejkol- | 
uczynić w zupełności | 


ty 
Lakier do tablic 


inakomiie atramenty, 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Śliwizi węegeierki 


itp. owoce poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, Ryuek 42. 
Krajowego wyrobu 


Książki do nabożeństwa 


gustownis oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonu, 


po nader niskich cenach 


poleca 


Lwów 
ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


upelne wyekwipowanie 
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Wincenty Kuczabińskie 


nowo odkryty 
Proszek zamorskł 


zabija i niszczy bezpowrotnie 
pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, ma- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 
Andela plakaty. 


£ Fabryka i wyzyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
i nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 5832 


We sk. IE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hubner droguerją, Rynek l. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 
"el Bayer ul. Krak 

| apt., Karo VW. Pasek ze 
Biecz: W. AE apt.; Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
| apt; Belechów : Karo Si Chodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak: 
Jan Zaniewski apt.; hę ek: J, Hescheles, A. Lippu; Głliniany : A. Hełm 
| apt; Jasło: R. Pasch apt. m tomyja : E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 
Witosiawski ; Kopy cy Rad: z. Reder apt.; Kossów : 9. Bursa apt.; Kraków : 
Arnold Reifer apt., W. Redy gabt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya wom © „Jan Poznański, Reim & Friedrich, fan 
3 Nagel; Krosno: Jan Łazarów cz; Kulików : B. Misiołek apt.; Kuty: Aleksan- 
der Zagajewski apt; Kałusz: A. Szustow apt; Jarosław: Wisłocki Apt: 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. | "RPl Holzgriinn; Nowy Sącz: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann; Niemirów : x. Przedrzymirski apt, Przemyśl: A. Fali- 
szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: C. Czernicki apt. Stanisła- 
wów: A. Beil apt., Waleryan Bitterman & U0.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 
Sokal: A. W. Grot; Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt., E. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowice: S. Kurowski apt, T. Rauchberger. Żółkiew ; Juljan Olearczyk; 
Złoezów : Józef Gold : Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


AE ROSES 


Ma:ka ochronna, 


Waselinę, Tłuszcz na walce, 
Łój, Tran na skórę, Szpik, 
Gurty do maszyn, Węże konopne, 
Latarnie stajenne na naftę i oliwę, 
Plomby do mięsa i mleka, 
Obeęgi do plombowania, 
Koneweczki na naftę i oliwę, 
Oliwiarki do maszyn, 
Oliwiarki do transmisyj, 
Lakier i czernidło do uprzęży, 
Skórki irchowe, Gąbki powozowe, 
Szczotki do koni i do powozów, 
Zgrzebła, Grzebienie do grzyw, 
Sikawki ogrodowe, 
Hydronetty, Hamaki, 
Wiaderka do pojenia koni, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 
Pochodnie smolne i naftowe, 
Płachty nieprzemakalne na wozy 
1 sterty, 
IW pa-t p: 


poleca 


Alejzy Hübner 


T T. 
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J. Dąbrowskiego 
Lwów, Halicka [7. 5808 


Największy i najstarszy skład 


i artykułów 


Em U PRON a A OGAR CH 
L_| 
Bez prucia! 
Pierwszy wiedeński chemiczny 


aktai czyszczenia plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


zakres 
poleca się handel 


Lwów, Teatralna «, 
Cenniki na żądanie franco 


ed przyjmuje 570 : baryłkę 4-litrową doskonałego 
wszelkie ubiory męstie i suknie damskie ozna zoo. W mocnego franeuskieg5 
nieprute papm koniaku. 
SAKE a r c „ Obici , , 
do odnawiania i prasowania. EE Sotywy! aywany POTE poloci R. MAITI 


Na życzenie czyszczę ubiory 


w przeciągu kilku godzin. ul Kopernika 16: 


i K. jednorocznych ochotników Stan 


Wyrób broni. Pracownia uniformów. 
Dodatki do uniformów. Przybory do polowania. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 5165 


farb, lakierów, pokostów 


gospodapczo-rolniczych i domowych 


jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten 


D. T. Winęklera 5yn 


najtaniej St. Wyszyńska , z 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 


w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordaymnuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewieza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


Specyallsta chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
R 5-letnich studyach speeyalnych na klinice prof 
chróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Larga we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Dr. L. Kossak 


powrócił do Lwowa 
i ordynuje jak zwykle 
ulica Wałowa 1. 381. 


. ROZKŁAD POCIĄGÓW 


sberiazujący od Í. maja 1814 
{Czas lwowski). 


Pociąg Pociąg 
Ze LWOWA pospieszny siła 
odchodza do 
Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina)| 3:00,10 46] 526 |11:11) 7:31 
Warszawy „ |1046] 53) . q3 
Maszyny - Kryniey i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 1046 131 
Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów 5:26 
Muszyay-Kryniey prz. 
Stryj 7:46 
Nadbrzezia i Tarno- 
brzegu 10:46 | 5-26 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego| 6:44| 3:20]10:16/1056 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzameze| 6:58, 8.32]10:40/11-23| . 
Suczawy 651 . [1051| 3:31 1106 
Czortkowa 6:51 : 331 . 
Husiatyna pr. Haliez | 651 „ |4126- 
Słobody rungurskiej 
kop»lni 10:51 11-96 
Nowosielicy, _Bephó- 
methu n. S. i Czudyna| 6'51 i o 
Radowiec 6:51 10:51] „. |1126 
Kimpolung 6:51 : 3:31] . 
Sokala A 356| 721 
Bełzea 956] . 
Borysławia p. Stryj 6'16/10:26 
Ławocznego (Mnnkacsa, 
Szerenesa, M:szkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj : 6:16| 7:46 
Stanisławowa p Stryj 10:26] 7:£ 
Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj 1026 
Stryja i Skolego 3:41 


Delikatne winogrona 
w 5-klg. koszykach po złr. 2:40, olbrzymie 
brzoskwinie do stołu i do kompotów 5 kg. 
koszyk złr. 2740, szlachetne gruszki koszyk 
5 kg. zł. 140 dostarcza franco za pobra- 
niem Munk Gabor, Gross- Wardein , 
Ungarn. — Wyłączna sprzedaż Bartókir- 
schen i winogradowych szczepów. 260 


K ażdy nagniotek, stwardniałą skórę i bro- 
M dawki najpewniej usuwa w najkrótszym 
czasie, bez bola, penzlowanie zaszczytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwa* 
nym: Allein echtes Apotheker Radlauer'- 
sches Hüneraugenmittel aus der Kronen- 
Apotheke in Berlin. Karton 70 et. Skład 
we wszystkich aptekach. 5619 


Paryż 1889 złoty medal. 
250 guidenów w złocie 


jeżeli Creme Grol ich nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło- 
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin- 
ką Cena 60 et. Należy żądać wyraźnie: 
„nagrodzonego dyplomem  Crimu 
Grolich*, ponieważ jest wiele berwar- 
tościowych nas adownietw. Mydło Gro- 
lich'a 40 ct. Główny skład: J. Grolich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruekera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hiibnera. 5731 


5874 


p 
—0-0-0-0-0-0—0-0-—0-0-9-0 


Za zł. B'20 


rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy- 
stkich stacyj Austro Węgier, 


-0- 0-0—0—0-0—0—0-0-0 


- 0-0—0—0-0-0-0-0-0-0— 


$. Capodistria. 5927 
0-0—0-6-6— E E 


iSł, Striberny 


Armeelieferant, 


Wien, I., Graben Nr. 16. 


Firma założona w r. 1849, 
n 


Boże, zbaw Polskę! | 3 
Prześliczna ehromolitografia na kartonie, zj 


wielkości 14/10 centimetrów, przedstawia- Y 
jąca Najów. Maryę Pannę Częstochowską,  $ 
otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi f 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, apro- 
bowana przez władzę duchowną. 

Cena egzemplarza 20 centów, tuzina 


złr. 
MAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Tamże wyszło: 

Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 
Kapłan Zakonnik Cena $ pa p 
Litania za nawrócenle Rosyan. Cena 2 ct. 


Okucia 


do drzwi, okien, kuchni, pie- 
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykłe i niklo- 
wane. Miski z klapą do wy- 
chodków. Klozety wodne w 
szkielecie drewnianym kom- 
pletne po złr. 20—, Krzyże 
grobowe.  Wience metalowe 
gustowne i trwałe 


w największym wyborze 
5630 
ANTONI HALSKI 
handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryaeki I, 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


gzeżjij 4% 


poleca 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyrazu. 


AGLE POKOJOWE po złr. 24— i 35, 
Wyżymaczki do wykręcania bielizny 
po złr. 13—, 14—, 15—, 16—, 18— i 
20— poleca Piotr Chrząstowski ,cthandel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


R 3 GUZY, AGRAFY, Spin* 
ki zawsze na składzie. J. Dąbrow- 


iski Lwów ulica Halicka. 253 


RE LNOŚC małą z ogrodem kupię. 
Zgłoszenia pod: „Realność* poste re- 
stante. 246 


WŚNIÓWEA ISOK WIŚNIOWY do 
wódek, uzyskane z własnych owoców. 
Zawierając znaczna ilość garbnika, sa za- 
równo skuteczne przeciw cholerze jak ko- 
niak. Franz Windischbauer, Obstverwer- 
tung, Liboch a. d. Elbe, Bohmen. 


NETS AGENCYA prywa- 
tna Heleny z Jordanów  Biernackiej. 
Długosza 19. 223 


WSE TUSZE, KANAPKI, Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i reperacya dachów. Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z. Gościeki, Ko- 
pernika 7, Lwów. 


m a 
WE w cudnem położeniu . z obszer- 
nym ogrodem, do sprzedania w Tur- 
ce koło Chyrowa. Zgłoszenia do p. Sobor- 
skiego tamże. 252 


e 
JAKŁAD Fryzyersko-Perukarski i sa- 
Æi lon do golenia przy ulicy Zimorowicza 
1. 18 (róg Staszica) vis à vis Orpheum W. 
p. Elingaberga. Dtugol-tnia praca w tym 
zawodzie daje mi możność wszelkim wy- 
mogom Szan. P. T. Publiczności zadość 
uczynić. Licząc na łaskawe poparcie kre 
Šlo się z szacunkiem Michał Mikoś, fry- 
zyer i perukarz, ulica Zimorowicza 1. 18 
(róg Staszica). 254 


Własnego wyrobn: Pościel, 
Kołdry, Materace, Sienniki zwy- 
kłe i sprężynowe poleca najta- 
niej JÓZEK SCHUSTER Lwów, 
Kopernika 1. ©. 258 


0753 pocztowy i telegraficzny Zyda- 
czów po*rzebuje z l-ym września ruty- 
nowanego ekspedytora lub ekspedytorkę. 


STUDENTÓW przyjmuje się tanio, uli- 
ca Kurkowa l. 5, w oficynach parter. 


PISY dziatwy do ogródka Froeblow- 
W skiego p. Jaroszyńskiej odbędą się 
w dniach: 12. 13 i 14 września. Pańska 


WA bezdzietna, młoda, mająca 
11. Dnia 15. szkółka zostanie otwarta. 


5.000, życzy sobie wyjść za mąż za 
kawalera starszego lub bezdzietnego wdow- 
ca. Zgłoszenia : A. B. poste restante Jasło. 


YGODNE UMIESZCZENIE i dobrą 
opiekę znajdzie 3 studentów. Uliea 
Cicha |. 5, I. piętro (obok Ctorażczyzny) 
Bliższego adresu udzieli Administracya 
iazety. 


Do Wiednia dla kształcenia 


udające się panienki, znajdą utrzymanie i 
opiekę w polskiej, katolickiej rodzine urzę- 
dniczej. Konwersacya francuska i niemie- 
cka w domu, fortepian do użytku. Ares: 
E. S., II. Vereinsgasse 26, Thür 23. 


FPNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratcryum są do nabycia we wszystkich 

trafikach. 899 


| SERATY, ANONSE do wszystkich 
„dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


Pszenicę i żyto nasienne 


sprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru- 
niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj. 


Handel towarów korzennych 
Bulion A 
przewyborny Z samego drobiu dla chorych Karola Riol 


10 zł. kilo Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo.Lwów ulica Sykstuska 1. 36, poleca po 
taki sam bez trufi złr. 6-50. Nr. 2 wybor- najumiarkowańszych cenach: Śmalee wę- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń-'gierski, słoninę wyborną, bryndzę liptaw- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn|ską, jakoteż wszelkie inne wm. 0 


Brzeżany. 448 żywcze. 
e m m 166 
Koniak tokajski f 
znany z dobroci — z chrześcijańskiego źródła pochodzący. 
Duża flaszka kosztuje zlr. 1:50. Jedyna sprzedaż w handlu 


JANA BODVARA Lwów, Akademicka 22. 


Do najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym kursie za go- 
tówkę albo też na raty miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy kredytowe 
Ciągnienie 1. września. — Główna wygrana 150.000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 5—. 


3o Losy Zakladu kredyt, ziemsk. austr. II. emisji 


Ciągnienie 5. września. — Główna wygrana 50 000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 1'75. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priorytety, w ogóle 
wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincji. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


BED Znane od r. 1862. BĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie wę wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wJ- 

rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło simołowcowe zawiera 40°/, amo- 

łowca drzewnego i wyróżnia af znacznie między wszelkiemi innemi 

mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 

waaiami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 1 uwa- 

żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 


Si Fa; i tości oe 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieozys 
na SERY orne 7 na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane myns = s z 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 36/, gliceryny i pachnąć 


BERGERA 
glicorynowe mydło smołowcowe. 


BG" Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz Z broszurą: = 
w pudełkaeh po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ba zoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karhr owe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
nia zębów. Wzgiędem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmacenty- 
©znej w Wiedniu 1883 roku. 436 


H Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ae ie. Blumenfelda, Jakóba Bęisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. Wewiórskie- 
- ri T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 
amborse wg , w Krake , w Kołomyi i w Przemyślu, w Rzeszowie, w 

7 , Ę = 3 
kich znacznjszych ac ję i-tej w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARO 


Z Samodzielne| 
=e- NODOCIĄJI 
z głębokich źró?eł 


strumieni, dla miast 
m'asteczek, gospodarstw. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju buduje 


Mor. Hranice (Weiskirchen). 
Prospekty gratis. 


BICYKLE 


najnowszej konstrukcyi. 
Katalogi 10 ct. markami 


(>, F. BOCK 


j WIEN 
IlI. H=uptstrasse 72, 


larząd dóbr Grodkowice p. Niepołomice 


poleca do siewu 


Seanez 


Rzepak „Thuryngia“ (Chrestensen) zł. 13:50 
w krzewisty (Stranchraps) „ 1250 

ki Szlaki (ICohlraps) „ 1250 
Żyto „Imperial* (Bahlsen) an J— 
Pszenicę gółkę regenerowaną „ 10:50 
ostk 10= 


DOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1894. Nr. 208. 


Wien, IV., Hauptstrasse 36. 


Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność FKxciecatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy : 

L. 1522. Sułkow p. Littiz Werke 22./5. 1894. 

Uwiadamiam Pana, że „Exciecator*, którego we wszystkich 
naszych szachtach do impregnowania drzewa używamy, oddaje do- 
skonałe usługi i jest znacznie lepszym jak carbolineum“. 


Dyrekcya kopalni zach.-czeskiego Towarzystwa akcyjnego. 


Ilustrowane broszury gratis i franco. 5933 


Kwizdy płyn gośćcowy ® 
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany Środek domowy 
Cena flaszki 1 złr. '|, flaszki 60 et. tk 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277 


Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynu gośćcowega 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 


IHĘ Najlepszą ochrona przeciw 


Wszystko za 100 kg. z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj, 586% 


arząd: folwarku Gaje pod Lwowem 


ma do sprzedania 100 metr. cent gotowej 


= s L 
pszenicy ozimej 
wąsalki „Eberbarth*, złarno dorodne bar- 
wy czerwonej. Metryczny cetnar z workiem 
i odstawą do kolei w Starem Siole 8 złr. 
50 et. Próbki wysyła się na żądanie. 


Nowonarodzone dzieci 


>, Których matki nie ma- 
ja wcale, lub dostate- 
eznej ilości pokarmu, 
można odżywić przez 
H. Nestlegw go mączkę 
dla dzieci w sposób 
e 4 najracyonalniejszy. Pu- 
szki na próbę, opis użycia i przyrządzenia 
zawierający także liczne atesta pierwszych 


cholerze, cholerynie, 


i rozwolnieniu powtarzającemu się w lecie, jest jedynie 


Stutz- fi Marka, 
a) b 


TGYSENTERICUM Antidysentericum 
USP (Indyjskie pigułki) 5941 
Segon Dysentona Leczy w najkrótszym czasie dysenteryę, Świeże i zada- 


wnione rozwolniónie i nieustające 
rozwolnienie u dzieci. 


Pożywienie: Tylko mięso. — Pod kontrolą wynalazey Dr. med. Schwarza (w Kon- 
stantynopolu) sporządzone w fabryce chemicznej Cl. Lagemana, Erfurt. — Do naby- 
cia we wszystkich aptekach. — Cena puszki złr. 1:50, pół puszki 80 ct. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ARP 
W niedzielę 


W 
we Lwowie ke 
przy ulicy Halickiej I. 14 zamknięty 
poleca swój obficie zaopatrzony - 5196 x% 


powəg kontynentu, profesorów szpitala 
dzieci i domu podrzutków — rozsyła na 
żądanie gratis z głównego składu: F. 
Berlyak, I. Naglergusse 1. 5757 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct. 


HENRI NESTLE mleko konienzow, 50 ct. 
F. Berlyak, Wien, !., Naylergasse 1. 


Skład we wszystkich aptekach i drogneryach, 


4 HP Clayton Shuttleworth 


Młocarnia kompletna, nowa, skrzynia z po 
dwójnem czyszrzadłem , cylindrem do od- 
rzucania wąsów jęczmienia i wszystkimi 
przyborami, pod gwarancyą ; dalej loko- 
mobila ; 6, 5, 10, 15, 18, 40 HP; rozmaite 
maszyny parowe i kotły poleca ; H. Fischer 
Wiedeń, X. Simmeringerstrasse 1:0. 


1 


| LĄ LJ 
Magazyn haftów amskich 
TSZWOE EWY COBEN PY mz 0 WG ZWEBJAC DA 
Hafty w wielkim wyborze na kanwie jucie, jawie, suknie, pluszu i atłasie. 
zaczęte i wykończone. — Włóezki, Jedwabie , Kordenki i Filozele we wszy- 
stkieh możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
wszystkich grubościach i szerokościach, 5196 
Wszelkie przybory do szycia, haftu I krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety | Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szezotki do włosow i sukien, 
Szezoteczki , Urzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomedy. 
Gorsety francuskie w wielkim wyborze. 


ważne dla rolników! 
Laprawa Bejca nasienna N. Dapny'geo z Wiednia 


używana przeciw śniedzi w pszenicy, przeciwko rdzy w kukuru- 
dzy, jęczmieniu, owsie, prosie etc. 5896 
Pakiet na dwa metr. cetn. ziarna 25 ct. 
a „ jeden s s „ 18 et. 
Wyłącznie do nabycia w składzie maszyn rolniczych 


Marka Feuersteina, we Lwowie ul. Grodecka 1.57. 


i drobiazgów d 
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Najl 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


epsze nasiona 


są do nabycia 


W SKŁADZIE NASION 


EDMUNDA MAUTHNERA ciiir 


EF Nowo otwarty “Wi sola 


HOTEL LLOYD 


Wien, 2. Bezirk, Grosse Mohrengasse 18, róg Komödiengassa naprzociw gieł- 
dy zbożowej, w pobliżu Carlteatru i Praterstrasse. Nowo zbudowany, z kom- 
fortem nowoczesnym: urządzony. Pekoje od 70 ct. wyżej wraz z usługą i Swia- 
tłem. Usługa uważna, z dworca północnego powóz niepotrzebny. Oswietlenie 
elektryczne w całym domu. Dyrektor Ferdynand Klein. 


Skład główny: 


Budapeszt 


nl. Andrassy 'g90 23 


1684 


vis-4-vis Opery król. 


owany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


najnowszy po 1'80, 2°50, jedwabu 
2.000 zupełnie modnych Cabes (narzu 
2:50, 3—, 3:50, 450, 6—. 


4000  najmodniej 
dniejszych 
1-60, %—, 250, 3— i wyżej. 
1 , 4-— i j 
Bold aani 5 i wyżej. 
Ło 150, 1:80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 
Szcze 
kach, kapela 
uńskich, w ij 
EET A Pt NA i jedwabnych, 
nianych , satynowych 


właśnia w wialkiej jl 


4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 


Do Szarownej P. T. Publiczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ' 


Ze względu na wielki przypływ Szan., P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1:30, 1°50, 1°75. | 
1-90, 2:50, 290, 3 50, 450 i wyżej. 
2,000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 


1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 2:25 i wyżej. 
Konfekcya dla dzieci. 

sukienek wiosennych 1 letnich po 

modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


a chłopczyków we wszelkich wielkościach 


gólne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
szach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 
parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
i do prania, szlafrokach, negliżach, 


kapetuszach ogrodowych i „kostjumach ogrodowych nadeszły 
ości i uzupełniają się codziennie, 


Szczegół niejsza hirtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 2-50. 
800 garniturów „Loavre* na łóżka, składających się z dwóch 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garnitnrów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
pa p 1 a. wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
—, 9 — i wyżej. 

3000 sztuk pontian x różnych barwach po 95, 1:20, 1:50, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1-50, 2*— i wyżej. 

300 R 5 wiec atłasu we wszystkich barwach po 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
gich 8:50, 4-50, 5-75, 6°75. 

1000 koców fianelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie vo 2:80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1'50 i 2-—, strzyżone 
po 25. 8*— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lnb 
figury po zł. 4—, 5*—, 6-—, 6'50 i wyżej. 

80 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 aywan, do pokojów jadalnych 2'50, 3 metry wielkich 

o T 


e 5—, 8'—. 


tki, mantylki) po 


chustkach, pończo- 


300 dywanów pół-sałonowych 6-25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek ehodników 8—10 metrów ułr. 2'50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50, Skórki Angora 2— i 2:50. 

Derk! do podróży 3-50, 5>—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 


3:50, 4—. 
dł.; Potjery | firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia Się najsumienniej i jak najrychlej. 


Z najgłębszym szacnnkiem 5563 


NE 
Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. i Nowość! 


| „EKXOIOCATOR* de Ritter || 


kar Świeży transport 


"HERBATY 


zbioru majowego 


otrzymał i poleca 5678 


„Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 1. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


Uwiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż od lat 12 tu 
pod firmą St. Staszkiewicz istniejący handel na własność na- 
byłem, i takowy po odpowiedniej adaptacyi, w świeże i dobo- 
rowe towary zaopatrzylem; prowadząc ten handel na sumien- 
nych i zdrowych podstawach, spodziewam się, iż wkrótce sobie 
zaufanie szanownych P. T. odbiorców zaskarbić potrafię. 


Ceny moich towarów są jak możliwie niskie, a co do 
jakości wyrównają wszelkiej konkurencyi. 

Upraszając powyższe przyjąć do łaskawej wiadomości, 
polecam się łaskawym względom i kreślę 


5929 z głębokim szacunkiem 


Karol Riel. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


ROCH OE EEE 


c. k. nadworny maszyni: ta 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego Żelaza 

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 5892 
KUCHNIE przenośne z ema owanemi niełamiącemi się taflami. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
sh Wzory i prospekta gratis i franco. 
K_0B_ Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński I4. 


Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 5175 


NIEDERLANDZKÓ-AMERYKAŃSKIE 


Nasi] TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
z) I. Kolowratrlng 9. 


IV. Weyringergasse 7a WIEDEŃ. 


Codzienna o kspeocyycym z Wiecimia, 
Informacoye kezspłatnie. 


| Akedemia 


da handlu i przemysłu 


vw Gracu. 
Jednoroczny kurs kupiecki 


dla uezniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowe- 
mu, lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 


studya robić, — Szczegółowych objaśnień udziela 5841 
Dyrekcya Akademii dla handla i przemysłn w Gracn: 


wk Ją > 


SK. E. wW- 


Patentowane młocarnie przewozowe do czyszczenia, przeszło 100 kóp sziennie 
włóci, patentowane młccarnie z kieratami i teź do ruchu ręcznego. pałentowane 
młynki, wialnie, trieury, nowe szkcekie pługi rajolskie, oraz wszystkie inne maszyny 
rolnicze starannie wykonane, jakoteż żelazne części lane do samoistnego wykończenia 
różnych maszyn oraz do różnych celów budowniczych: podkłady, ruszta, drzwiezki 
do palowiska, munlochy, dostarcza tanio 5y00 
FABRYKA MASZYN 1 ODLEWARN'A ŻELAZA 
J WYCHERA we Lwowie, ul. Grodecka l. 47. 

s Wszelkie reperacye wykonuje starannie i tanio, 


Najlepsze czernidlo na świecie ! 


'- KEKNOLENDTA 
(£LRMDŁO DO OBUWIA 


wI EDEN. 
Fubryku założona w roku 1885. 
Czernidło to nie zawiera witryolejn, daje czarny, 
błyszczący połysk, skórę czyni trwałą. 


Creme naturalnej barwy na jasne obuwie. 


—— Do nabycia wszędzie. —— 4557 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Nowość! 


lz białych fiołków!!! 


wynalazku j 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. - 
FE'lakonikz 1 złr. 


Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 40, — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


| Nowość! 


Z drukarni i litograśi Pillera i Spółki, 


